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r. 1 We Lwowie,14— Środa dnia. 1. Stycznia 1890,

Wyohoazi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z ■wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
>ve Jw oiY ie  z oduicsicu ieH i do d o m u : 

miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr. 4 5 0

N u  p ro w in c ji i w c a łe j  mon;: r e li i i  A u s tro -  
Węg-icrskicj:

miesięcznie złr. a _  ’ kwartalnie złr. 6-—
Z a g ra n ic ą  k u a r la l iD c  z ł r .  7-50.

Przedpłatę przyjm ujem y tyli;o la cały miesiąc, 
o zamiejscowa wonna się kończyć nie w  środku, 
ecz z  końcem miesiąca, kw artału, półrocza lub roku.

N u m e r  p o jo d y ń c z y  k o s z t u j e  10 c t .

za zmiano adresu dopłaca się 29 centów.
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V R o k  X X I
W .
łyczakowska 1. 3, ‘odzież ,.Biuro Dzienników11 ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
,, ,,. „„OSjłoezonia przyjmują i

"A U 1 Z U : A. Adam (Ciborowski), rue de Sajnts- 
Peres SI. — t \  e W IE D N IU : Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas) W alfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stiidte 9 ; A. Oppeiik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & VogIer i O. L. Daube & Comp. -  

W  W ARSZAW IE : Reichm an & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jednu-

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Beklr—  
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. ŁyezŁKowska 
Telefon 104.

RM

Od Administracji
M anet*  n  5U’wiSo>Te,|“ .

Z rozpoczynającym sit! Nowym rokiem 
prosimy S z an o w n y c h  naszyci) prenumBratoTÓo 
o wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo ­
wiem zależy regularny odbiór naszego pisma.

Cena Gazety z przesyłką pocztową
M ie s ię c z n ie ........................................ złr. 2
K w a r t a l n i e ........................................- 6

We Lwowie z odnoszeniem do domu.
-  M i e s i ę c z n i e ...............................................złr 1*50

Porozumiav.szy się z adm in is trac ją  pi- 
-m a humorystycznego Szczutck, ofiarujemy 
naszym prenumeratorom tę korzyść, iż będą 
mogli za p< średuictwem adm in is tr jac ji  Gazety 
Sarodowcj prenumerov ać Szczut/ra za po ­
łowę ceny, tj.

rocznie zł. 5 .—
półrocznie „ 2 .50
kwartalnie „ 1.25

W szyscy ci prenumeratorom ie otrzymują 
również bezpłatnie kalendarz „H«ii 
cnanin" z Nooorocznikiem Szcmtlra na r. 1890

L w ó w ,  dn ia 31. g rudn ia.

D. 4. s tyczn ia  poczną się u hr. Taaffego ro­
kow ania1 w zględem  ugody c z e s k o - n i e m i e ­
c k i  e j „  czyli, ja k  urzędowo pow iadają, w zględem  
owrotu N iem ców  do sejm u czeskiego. P rog ram y  

Czechów i Niem ców cen tra lis tów  są wiadom e — 
i są poniekąd wręcz sprzeczno —  prog ram  hr. 
Taaffego w tej ak c ji je s t  ca łk iem  nieznany. H r. 
7' tafle .powołał na konferencję sześciu s ta rocze- 
chóv, ty luż N iem ców  i ks. Schónburga.

Z W iedn ia  donoszą: N ik t tu  nie b ierze na 
serjo obrad konferencji ugodowej i m ało kto wie- 
*zy, by te  obrady doprow adziły  do jak ieg o  re ­
zu lta tu . Z drugiej s tro n y  nie ulega jed n ak  kwo- 
s tji że h r. Taaffe poczyni N iem com  znaczne u- 
stępstw a, jak  zaprow adzenie n iem ieckiego senatu  
przy w yższym  sądzie krajow ym  w P ra d z e  i po­
dział R ady g o spodarstw a krajow ego. Poniew aż j e ­
dnak Czesi będą się tem u  op iera li ze wzgiędu na 
wyborpĄw, należy przypuszczać, że konferencji^ 

ę ca łk iem  rozbije, albo zostan ie odroczoną, 
jak iego  w yniku rzeczy, N iem cy jedrińk  we- 

ia ł  w obradach sejm u już  n a  najbliższej 
b ard zo sa niey.a.ftówKlpnl J tRn-

S;wa d la  N iem ców  będą m usia ły  być poczynione, 
ffłodoczeskie p ism a obrzucają sU roczechów  w y­
rzu tam i, iż wzięli u d z ia ł w konferencji. Imamie 

u ik  T huu m a być powołany do czynnego udzia- 
n w konferencji ugodowej.

W b w czorajszych w yborach do se jm u cze- 
iego zostali w n iem ieckich  okręgach  w iejskich 

\yb ra ii, n a  nowo ci sam i posłowie, k tó rzy  w skutek 
lieb rau ia  udziału  w obradach u tra c ili m andaty

Pod przew odnictw em  cesarza odbyła się wczo- 
ł*aj konferencja w ojskowa przy udziale arcyks 

ilhe lm a i m in is tra  wojny, k tó ry  przedłożył mo- 
<ieł poprawnego k a r a b i n u  W  e r  n d 1 a.

I r a. nie je s t  bezpodstaw ną. W edług p e te rsb u rsk ie ­
go te legram u K icu zzty . pbzyczyną „lekkiej n iedys­
pozycji" c ira  je s t  p rzestrach  z powodu nagłego 
zg m ięcia ś .r ia te ł e lek trycznych  w G atczynie. W e 
W ioilniu rozchodzą sie znowu pogłoski o za- 
mierzonern o t r u c i u  c a r a .  Szczegółów b rak  do 
te j chw ili. Tyle ty lko  wiadomo że persoual ku­
chenny i służbę dw orską poddano surow ym  i ści­
słym  badaniom a n aw et k ilk a  osób uwięziono.

W edług P<t<rsb W  u d. ż y d z i ,  k tó rym  do­
zwolony jest pobyt w P e te rsb u rg u  i M oskwie jako 
rzem ieślnikom , m ają  zdaw ać egzam ina z rzem iosł, 
ja k im  sio oddają.

C e s a r z  n i e m i e c k i  konferow ał tem i 
dniam i /, lir. W a l d o r s e e  szefem n iem ieck ie­
go sztabu jlui-go, a to ja k  słychać, w spraw ie po­
większenia wojsk n iem ieck ich  na g ran icy  fran cu s­
kiej. Jak  wiadomo jednak , F ra n c ja  pom nożyła s i­
ły  swoje na g ran icy  N iem iec z powodu pom noże­
nia tam że s ił  n iem ieckich . W ażniejszem  je s t  w ia­
dome nam z wczorajszego te leg ram u  powołanie 
niem ieckich rep rezen tan tów  wojskowych z P e te rs ­
burga i Paryża, z k tórych  pierw szy n a ty ch m ias t 
za przybyciem  poszedł na audjencję do cesarza a 
d ru g i do ks. B i s  m a r k a  po jechał.

W b e l g i j s k i c h  k o p a ln iach  w ęgla s tre j-  
kuje 20 000 robotn ików , i zachodzi oDawa przerw y 
w ruchu  kolejow ym  z pow odu b rak u  paliw a.

M iędzy g ab in e ta m i l o n d y ń s k i m  a f r a n ­
c u s k i m  odbyw ają  się  w te j chw ili po rozum iew ania 
dyplom atyczne w dw óch sp raw ac h : 1)  w sp raw ie  
konw ersji d łu g u  eg ip sk iego , na k tó rą  F ra n c ja  
chce p rzystać pod w aru n k iem , że A ng lia  z d e cy ­
duje się  do o znaczen ia  chw ili, w k tó re j E g ip t o- 
pusci, i czyni oprócz tego różne propozycje 
w zm ocnien ia s ił  w ojskow ych eg ip sk ic h  i 2) w 
spraw ie praw  do ry b o ło stw a w N ow ej F u n d la n -  
dii ( io ło  K anady).

Z O b  o k a  (p o siad ło ść  f ra n c u sk a  na w scho 
d o i m brzegu A fryki, naprzeciw  A denu) n a d e sz ła  
do P a ry ża  w iadom ość o zam ordow aniu  dwóch m i­
sjo n a rzy  fran cu sk ich .

Z L ondynu słychać , że angielska łódź kano- 
n ie rsk a  „S w allow " odpłynie do Rio Jan e iro , 
dokąd m ają  też odejść dwa wojenne s ta tk i an ­
g ie lsk ie  z M ontevideo.

N a w czorajszym  ta jnym  konsystorzu preko- 
bizow ał p a p i e ż  b i s k u n ó w p o l s k i c h

J a *  Nowoje W r. donosi, ros. m in iste rstw o  
spi-aw w ew nętrznych o trzym ało  ju ż  zebrane w sku- 

jego  rozporządzenia szczegółowe wiadom ości o 
w szystkich p o d d a n y c h  z a g r a n i c  z n y c  Ir

Po przem ów ieniu m in is tra  Lahovarego, p rzy­
ję ła  r i m u ń s k a  Izb a  posłów 87 g łosam i p rze ­
ciw 51 p ro jek t odpowiedzi na mowę tronow ą za 

■ Nzystnicu u M  u * *  J  a . Łt wę  .,rozPraw y ^ e z e g ó ło w e j. S enat p r z y j ą U -
. jał^ n T c h  w z_akł(dóącli t s ^ h a A w y  z F rancj

m ,Ja tk a c h  z iem sk ich ,'T iT o g ó le  o całym  personalują tk a c h  ziem skich, - - - ,
fp irjcznym  i w iejsk im  cudzoziem skim  w g u b e y -  
u a c h  n a d w i ś l a ń s k i c h .  Wia<iomości_ te  m ają 
słfużyć jak o  uzupełnienie nabytych już  in fo rm a- 

Vi o cudzoziemcach w tych  gubern iach , i dax 
m p iO u u jr  o R a a  i c h  dypfl.ła.lnoś c i .

J a k  w B erlin ie  zapew niają, w iadom ość roz­
szerzona nrzez nfase francuską o c h o r o b i e  ca-

P a p i e ż  k az a ł pozbierać w jed n o  dz ie ło  
w szystk ie  u ch w a ły  do tychczasow ych  k o n ­
g r e s ó w  k a t o l i c k i c h ,  k tó re  p ro te s to w a ły  p rze­
ciw zn iesien iu  św ieck ie j w ładzy p ap iezk ie j, oraz 
ry s  p ie lg rzym ek , k tóre się odbyw ały  do R zym u 
od ch w ili u p ad k u  te j w ładzy  aż do d n i naszych . 
Dzieło to  po ukończen iu  ro ze s łan e  będzie w szy­
stk im  dw orom  i p rezyden tom  ^państw obcych .

• . s
L ondyńskie „B iuro R eu te ra  ośw iadcza, że 

pogłoską p rzeb ran iu  się e i k a  d r j j j y a j R w A k  i e i.
G j j i c i w Ó 7 f ; v" f nopor f i zbmi t ^^ P  ó r  t  u- 

g a l i ą ,  je s t  m ieuzasadnioną. Również bezpodsta­
wną je s t  vr'eść o układzie zaw artym  m iędzy A n ­
g lią  a S tan a m i Zjedn. względem urządzenia wspól­
nej dem onstrac ji flot przeciw  P o rtu g a lii. P oseł 
p o rtu g a lsk i A n tas doręczył S a li3burem u odpowiedź 
P o rtu g a lii na o s ta tn ią  note rządu angielskiego. 
P o rtu g a lia , ja k  słychać, zażądała zw łoki celem  za- 
siągniecia objaśnień od m ajo ra  S erpa P in to . Zwło­
ka zosta ła  jej podobno udzieloną.

„B iuro R eu te ra" donosi z B o m b a j u ,  że 
obradujący  tam że kongres H indusów pow ziął 
uchw ały, dotyczące u tw orzenia kolegiów w ybor­
czych dla wyboru deputow anych do p a rla m en tu  
indyjskiego. M ahom etanie w Bom baju urządzili 
kon trm an ifestację . D zienn ik i londyńskie po tęp iają  
dążności em ancypacyjne H indusów .

W edle nadeszłych do S o f i i  w iadom ości, 
A nglia postanow iła zaw rzeć z B u łg arją  prow izory­
czny t r a k ta t  handlow y na dwa la ta .

Donoszą z R i o  J a n e . r o :  K on trrew olucja  
trw a ła  tu ta j dwa dni. W  prow incjach pwujo'- 
n iesłychany  chaos. S tosunki handlow e i finansowe 
zachw iane

Obrona B elg ii.
Pod n ieub łaganym  naciskiem  m ilita ry z m u  

m ocarstw  i wobec te j peuności, że w raz ie  po­
trzeby N iem cy nie będą stanow ali poręczonej da- 
wnem i tr a k ta ta m i neutralności państw  d rugo - i 
trzeciorzędnych, p a ń s tew k a -̂ ;, ja k  D ania, B elg ia , 
S zw ajcarja  w szelkie czynią i. y teżenia, aby n e u tra l­
ności sw ojej m ogły bronić z łasnem i s iłam i, tj .  nie 
dozwolić, aby obce p a ń s ta i  a rm ia  swoje przez ich 
te ry to rju m  przeprow adzało  dbo naw et wojska ich 
przem ocą do swoich włączyło. Tylko H olandja 
9pała dotychczas, przeżuw ajie swoie bogactw a da­
wne i czasam i w ojując z M ilajczykam i na S um a­
trze . A wszakże dla N iem iez je s t  H o land ja  k ą s ­
kiem  najpożądanszym ; posiadDzy jej porty , s ta ły b y  
się rzeczyw iście ja k  A nglia  ; F ra n c ja  m ocarstw em  
św ia tow em , czem  obecnie są ty lko  okolicznościowo.

O zw ał się n a re szc ie  i w H o lan d ji p a tr io ty ­
czny g ło s  p rzestro g i. T i  n u  a ] ,  były oficer a r­
ty ler i i ,  w ysto sow ał do ho lendersk ie j Izby posłów  
m e m o rja ł w przedm iocie  obrony k ra ju , k tó ry  w y­
w o ła ł n iezm ierną se n sac ję  i l ite ra ln ie  ro zp ło m ie ­
n ił  op in ię  pub liczną .

T in d a l zw raca  uw agę re p re z e n ta c ji  k ra ju , 
że rząd n ic  n ie  czyni d la  o {rąby k ra jo w e j ; zby­
tn io  zaś du fan ie  w siły  t. «*v. fo rtecy  h o le n d e r­
sk ie j, ob e jm u jące j g łów ne prow incje z cz te rem a 
n a jw ięk szem i m ia s ta m i i m ającej za podstaw ę 
o p e ra cy jn ą  n iezdoby ty  rzek»m o A m ste rd am , je s t  
bezpodstaw ne, n ie ty lk o  bowiem A m sterd«m  je s t 
rlo zdobycia , ale i s to lica  k rą ju  H a aga od strony  
m orza P ó łn o cn eg o  m oże b y r^b o m b ard o w an ą . S ą ­
dzi zatem  au to r m e in o rja łu  j ż  H o lan d ja  pow inna 
za p rzyk ładem  in n y ch  nańst o m ^śleć  na serjo
o sw ej obronie i zubezpieo :ye :/zed r  f  -ze-
w idzianem i w ypadkam i.

H olai/d ja  —  pisze p. T in d a l —  szczerze 
p ragn ie  pokoju, n ie  m yśli m ięszać się  do z a ta r ­
gów w ie lk ich  m ocarstw , i w raz ie  w ojny  n ie  chce 
s ta n ąć  po żad n e j s tro n ie  w o ju ją c e j; ale an i na 
chw ilę  n ie  pow inna  zapom inać o tern , iż n a  w y­
padek  w ojny fra u cu sk o -n ie m ie ck ie j g rozi je j n a - ,  
jazd , tak  iż porów nie z B elg ią  zm uszona będz:? 
bronić n ie ty k a ln o śc i sw ego tejrytoi ium . Je ż e li  H o­
la n d ja  ui> będzie wówczas go tow ą do obrony, to 
je j n ieza leżn y  b y t polityezi ib  ioże być zagrożony 
ze s tro n y  N iem iec , k tó re  odf ‘w na m ają  na kraj 
ten  pożądliw e oko zw rócoffe jr ^  ^

Z fachow ą znajom nś rzeczy m z u m u je  
au to r  m em oriału^m ż tea trg i irzy sz łe j wrLj 1 sta  
m e s i y  • A-C- fstjćpM'w ie '-.! e f ^ h  
będą o ry ch łe  za la n ie  tego i ,ti 
ilośi-ią w ojsk . P on iew aż pomiędzy N iem cam i a 
B elg ią jedno  ty lko  is tn ie je  połączenie —  zapo- 
m ocą koiei że lazne j z A k w iz |ran u  na V erv iers i 
P e p in s te r  do L iege, podczas gdy H o lan d ja  łąezy  
się z N iem cam i za po mocą rozw in ię te j sieci kole­
jow ej —  ła tw o  tedy  przewidzieć, że N em ey dla 
u ła tw ien ia  sobie ruobilizacji) zechcą użyć kolei 
h o le n d e rsk ie j, i w ogóle ptzoz H o land ję  zalew ać 
będą Belgię.

H o land ja  s tan ie  wówczas wobec a l te rn a ty ­
w y : pozwolić na przejście wojsk n iem ieck ich  i 
podpisać t r a k ta t  p rzym ierza  i N iem cam i, lub  też 
przy jąć  w ypow iedzenie wojny ze strouy  N iem iec. 
A u to r m em o rja łu  przypom ina, że w r. 1866 po­
staw iły  N iem cy  podobne »!im atu m  H annow ero- 
wd, pozostaw iając królow i Jerzem u ty lko 6 godzin 
czasu do nam ysłu . P . T indal o strzega rodaków, 
że H O iindja znaleźć sie może także wobec nodo- 
bnego ultim atum , a wówczas nie będzie ju ż  m ia­
ła  dość czasu  n a  mobilizację swej a rm ii i posta- 
vvienift-sj>vej „fortecy" w stan  siln ie  obronny.

H o lan fi^ rh ?w in n a  wiec dzisiaj ju ż  przygo to ­
wać się do opo ru ,' p ą n ie w a ż J J f fm ie r z e  z N iem ­
cam i je s t  niem ożliw e i L a sP no istnośc i H o land ji 
w najw yższym  stopn iu  niebezpieczne. A u to r me- 
uiorja łu  sądzi, że H oland’ , należycie przygoto-. 
wawszy sw ą obronę, będzie urogSt. --7i danym  razie, 
staw ić N iem com  skuteczny, opór i n ie ty lko  za trzy -

g ran icy  od D elfry t do M astrich tu . S iły niew ielkiej, 
lecz dzielnej a rm ii holenderskiej podołają, według 
T indała . tem u  zadaniu , byleby tylko H olandja 
by ła  należycie przygotow aną, N iem cy bowiem nie 
będą m ogły rzucić z początku na H olandję więcej 
nad 30 000 ludzi ze 100 dzia łam i.

Z Nowym Rokiem.
Do stanu powszechnego uzbrojeria' tak 

się już przyzwyczaiła Europa, z taką coraz 
większą rezygnacją patrzy w przyszłość, na 
której widmo wojny się rysuje, że cały ubie­
gły rok przebyła we względnie głębszym po­
koju, niż poprzednie, i że bez szczególnych 
obaw przechodź* teraz w Kok No wy.

Człowiek je st zwierzęciem przyzwyczaje­
nia; potrzeba, aby stan anormalny, chociażby 
dokuczliwy, trwał dłużej — a zacznie się do 
niego przyzwyczajać i w danych warunkach 
wytworzy sobie nową formę życia.

Tak stało się i z społeczeństwem euro- 
pejskiem. Dzięki sztucznym alarmom, które 
trójułosy przywódzca polityki europejskiej 
wzniecał, wzmocniły się nerwy straszonych 
ludów, i dziś, chociaż je brzemię nadzwy­
czajnych uzbrojeń przygniata do ziemi — 
oddają się spokojnie swoim zajęciom, orzą i 
sieją, handlują i budują fabryki — szukają 
środków do życia, chociaż żelazem skuci — 
bo inaczej i żyćby przestali.

W  szeregu wieków zapisze kiedyś histo- 
rja decenia nasze pomiędzy najbardziej ponu- 
remi i najjałowszemi dla rozwoju ludzko­
ści. Przyszły badacz z trudnością będzie 
mógł dopatrzeć się jasnych punktów w tej 
szarej masie dział i karabinów i dziwić się 
będzie szczególnemu zawrotowi ducha ludzkie­
go ku ideałom przemocy i siły brutalnej. Nie 
z & |i aobie wytłumaczyć, jak z promiennych 
$H§lcow wolności, któremi szybować się zda­
wał coraz dalej duch ludzki, popaść mogła 
tSuropa jużto w bałwochwalstwo omnipotencji 
państwowej, jużto w swywolę i anarchię, i  - 
łające godność człowieczeństwa.

I dla dzisiejszego pokolenia byłby to ty l­
ko obraz rozpaczy, gdyby w głębiach snmie 
ma. i duszy nie odzywał się głos potężny

Linii ione-rui -iruj^dw,

mimo bypuutyzowauia, którem i nas w h n $  
utrzymania władzy s ta ra ją  się ubezwładuiać— 
zuajdziemy jeszcze dość siły, odwagi i wytrwa­
łości, wiary i miłości Ojczyzny, ażeby pracą, 
wzajemuem wspomaganiem się, rządnością : 
oszczędnością os'ać się przy narodowcyh po7* 
dwaliuach, ua których szczęśliwsza przyszłof 
będzie m ogła  skutecz nej od nas odbudowani* n 

Ojczyzny się zająć.
Upadłym je s t  tylko ten , kto su 

wie, że upadł i dźwigać się nis^ 
żyjemy i żyć ebeemy. Sursum ce

Akcja ratunkowa,
O sta tn ie j soboty odbyła  ̂się  w W ydziale 

krajow ym  k onferenc ja  członków  W ydzia łu  k ra ­
jow ego w spóln ie z d e leg a tam i n am ies tn ic tw a , n n, 
której, celem  um ożliw ien ia  zakupna paszy dla 
kon i i by d ła , oraz zapob ieżen ia  dalszem u  tegoż 
w ybijan iu , postanow iono pow iatom  n ajb ard z ie j tą  
k lę sk ą  zagrożonym  w yp łac ić  zaraz przyznane im 
za s iłk i.

U chw alono tedy  w yp łac ić  n a  te n  cel ty tu ­
łe m  bezzw rotnych  zapom óg pow iatom  : w K o’bu- 
szow ej 6 .000 zł., w M ielcu 9.000 zł., w N isku
5 .000  z ł., w T arnopolu  6.000 zł., w Uoczow 'e
8.000 zł., w P rzem yślu  4.000 zł., w R o h a ty n ie
6.000 z ł., w P odbajcach  4 .000 zł., w S tarem  M ie­
ście dodatkow o 4.0Ó0 zł., w R aw ie R u sk ie j (do­
datkow o) 4 .000 zł.

Buczaczow i i B rzeżanom  uchw alono u dzie­
lić  ty tu łem  zaliczk i po 6.000 zł.

Nadto uchw alono na te j ko n feren c ji po lecić 
W ydziałom  pow iatow ym  i starostw om , ażeby  za 
wspólnem  porozum ieniem  się obm yśliły  sposób 
użyc ia  asygnow anej kw oty, p rzedew szystk iem  
bądź n a  zakupuo paszy  w n a tu rz e  i ro zdzie len ie  
je j m iędzy  gospodarzy, bądź na rozdzie len ie  p rzy - 
z n -n y c h  zasiłk ó w  m iędzy ludność , ce lem  zakupna 
paszy, je że li się  okaże, że w ten sposób  b ę a z * | 
m ożna zapobiedz w ybijan iu  inw eu ta rz a  w  po 
szczególnych pow iatach . W raz ie , je ś lib y  zakupm  
paszy  by ło  niem ożliw em , lu t ce l zam  erzony  i 
m óg ł być osiągnięty  w sposób "powyŻFzy, lub 
raz ie  g ay b y  po użyciu we w sk azan y m  ce lu  kw oty  
asygnow anej, zo s taw ała  je szcze  ja k a  re sz ta , u ży tą  
m a być ona w sposób, ja k i  u znany  będzie za 
n a jo d p o w ied n ie jsz y  d la zap o b ieżen ia  n ie d o sta tk o ­
w i ludnośc i, to  je s t ,  n a  pod jęcie  rooót, lu b  zapo­
m ogi d la  lu d n o śc i n ie  m ogącej za robić, '  L -  
szcie  zach o w an ą  m a być ta  re sz ta  
t-zeby.

m ać cały korpus niem iecki przed tw ie rdzą am
ste rdam ską , ale krzyżować ru?hy i.rm ii n iem ieck iej, 
za jm ując  ty ły  N iem com  i staw iając opór na całej

 ___ ) ^ fig ło R  grzmiący w
uajwj.F.ks/ą 9ą tyikn dni piliby, przez które nas Ópa 

trzność ku lepszej wiedzie przyszłość
A wśród tej szarej, posępnej teraźniej­

szości, jeszcze ciemniej rysują się dnie na­
szego życia narodowego. Do ogólnego upadku 
ducha, do pewnej bezwładności moraluej, w 
której nam i zie i dobre w jakiejś szaraj gu 
bi się miernocie, do łamanej i łamiącej się 
dzielności charakterów, przybył jeszcze ciężki 
niedostatek, nędza, sięgająca swą kościstą 
ręką i do chaty rolnika, i do warsztatu rze­
mieślniczego i pod strzechy tak niegdyś we­
sołych dworków szlacheckich.

Lecz i ból moralny i brak materjalny 
nie zdołają nas zgnębić i zetrzeć. Dla spią 
cych i zaspanych, jakimi jesteśmy niestety 
już od całego lat szeregu — nie będą one 
ostatnim ciosem, a raczej bodźcem, który nas 
obudzi i przekona, że mimo pozornego obu­
marcia, leży jeszcze w głębi naszej wielki 
zapas sił, którym tylko wiary, woli i rozu­
mu potrzeba, ażebyśmy objawili, że żyjemy i 
żyć chcemy.

Pom mo zagonów nowoczesnego krzyża- 
ctwa protestanckiego W Pomrańskiein —  mir  
mo katuszy, zadawanych polskości i katolicyz­
mowi przez wiecznie barbarzyńską Moskwę—

W ydzia ł k rajow y, porozum iaw szy się z rz ą -  
deffi;. K Zdzzelil by ł, ja k  wiadomo, kwotę 1,200.000 
zł., pochodzącą ze skarbu  państw a (900.000 z ł.) i 
z funduszu krajow ego (300.000 z ł )  w ten  sposób, 
że kw ota 633.000 przyznaną zo s ta ła  na bezprocen­
towe pożyczki, a 286.200 zd na bezzw rotne zapo­
mogi.

F o w ia ty  ż ą d a ły  w ó w cz as  p o ż y c z e k  i z a p o m ó g  
w te j  w y so k o śc i, iż  m u s ia n o  p o ż y c z k i O L .U ii.w tr '^  
p o ło w y , a  z a p o m o g i do  ‘/a  c zę śc i.

F u n d u s z a m i  ro z d z ie lo n e m i ro z p o rz ą d z a ć  m a ją  
z r e s z tą  W y d z ia ły  p o w ia to w e  w p o ro z u m ie n iu  ze  
s t a r o s tw a m i  g łó w n ie  n a  ro b o ty  p u b lic z n e , m a ją c e  
d a ć  lu d n o ś c i  z a ro b e k , a  w re sz c ie  n a  z a p o b ie g a n ie  
g ło d o w i, g d z ie b y  s ię  o k a z a ł.

K w ot tych  pow iaty nio uważają za w y sta r­
czające i będą m usiały  zarządzić pomoc dodatko­
wą, na ra tunek  zaś inw en tarza  rolnego nic oczy­
w iście nie bedzie mogło być z nich uty*®115-

Obecnie, po wyasygnowaniu dalszych b8.000, 
tHównie z przeznaczeniem  ratow ania inw entarza, 
pozostanie W ydziałow i krajow em . y ń  ty lko w o ­
ta  212.800 zL do dyspozycji. Otóż okaż* się —  
co wszyscy p rzezorn iejsi dawno już przew idują 
że sum a ta k a  (przypuściwszy, iż doraźua pomoc 
ratow an ia ludności w całości je j nie pochłonie) 
bedzie n iesłychanie m ałą. ażeby pod wiosnę z a ra ­
dzić -hoć w części anorm alnem u ubytkow i m w en- 
taua r o h r c ^ . - ^ u p e ln ić  uszczuplony skutk iem  te -  
gT poguó j gruntom  ro lnym
sposobności ra tunku  (co byłoby przeffew szysiiiiem  
racjonalnem ) do polepszenia ras b y d ła  1 kom . Ze

ezupakw
H U M O R ESK A .

W dom u państw a B ąb isk ich  od la t  około 
20-sfcu nie było tak  uroczystej w igilji jak  w łaśnie 
dSr 6-k tó re j opowieść nozostała na długo w pa­
m ięci licznych  znajom ych tej ze wszech u d ar zacnej 
ro d z in y .,

S tarsze  pokolenie przypom inało  sobie, iż 
przed la ty  (strzeżcie mnie. dobre duchy od zby­
tn ie j sk rupu latności w chronologii fak tów !) ob­
chodzono z ca łą  św ietnością, również w dzień 
w igilijny, chrzciny panny Adzi, dzisiejszej so len i­
zant)"..

O dtąd jednakże św ia t c h a d /a ł  różnem i dro­
g a m i: N iem cy  pobili „N apolioua", um arł G a r i­
bald i i  W ik to r  E m an u el, ludzkość w ydała n a to ­
m ias t E disona, pozyskała kokainę i poczęła by- 
pnotyzować się na w ielki k a m ie ń ; z podziwu nad 
„pi&rwszą' w ypraw ą do A fryk i"  w strząsnęły  sie 
”^ ? ^ y  czarnego lądu  i n as tąp ił s traszny  w ybuch 

K ra k a to a ; jednem  słow em , dzieje zap isały  wstnsą- 
śnieńm ożnych .szerog im ponujący, —  , w szystko to 
jednakże najm niejszego nie wyw arło wpływu na 
fam ilie  r ańs tw ą Bąbiskich.

Ziyli oni rów ną, niezakłóconą ciszą, według 
raz ułożonego program u, a skrom nych gran ic  
onego nie n a ru szy ła  n igdy żadna inw azja z b y tk u ; 
dziś dopiero cichy ten  dom w ykoleił się z dro­
gi ustalonego porządku i zaw rzał ożywionym 
ruchem .

Ale bo też n iebyłe jaka zdarzyła się okazja! 
^Państw o Wędzińscy, którzy obok współwłasno 

Ttaaneiłięy — podobno rzadko kiedy zamieszkałej 
— posiadali iedynaka  F re d z ia , niedaw no w łaśnie

/">

zadeklarow ali asp irac je  onegoż do rączk i panny 
Adzi, również jedynacek i u swej m am y.

P an i W odzińska, jak  mówiono, k ręc iła  trochę 
uosoin lia ten  związek, Bąbiscy bow iem  nie m ie li 
n ie ty lko  połowy, lecz naw et ćw ia rtk i k a m ie n ic y ; 
zgodziła się jeduakże, widząc, że „dzieciak  n ap ra ­
wdę się zakochał" , a  w ujaszek podobno da ł się 
słyszeć z chęcią uczynien ia jak iegoś niezdecydo­
wanego zapisu na rzecz A dzi.

I  tak  oto w dzień w igilji, a zarazem  imienin, 
narzeczonej, obie rodziny, w otoczeniu najb liższych  
zaproszonych p rzy jació ł, postanow iły  obchodzić 
uroczyste zaręczyny.

Pod opieką gw iazdki b etle jem sk iej, ak t ten 
n ab ie ra ł donioślejszego jeszcze znaczenia, na co 
godzili się w szyscy, PaI)i Bąbiska zaś nie żałow ała 
tru d u , by w ielką chwilę uczcić należycie.

W czesnym  w ieczo rek , skoro ty lko  gw iazdka 
n a  niebie, a desausW e płom ienie zam igo tały  na 
u licach  m iasta , w ^ y ^c y  goście s ta w ili sie w kom ­
plecie. A le bo też zadanie m ieli przed sobą po­
ważne v .należało  p rzedew szystk iem  odbyć z ca łą  
śc isłośc ią  w ieczerzę w igilijną, po niej zaś dopiero 
na porządek dzienny w ejść m ia ła  cerem onia za rę­
czynowa.

W szystko  zapow iadało sie ja k  najpom yśln iej, 
nikogo bow iem  z zaproszonych nie brak ło , co go­
spodyni przed  podaniem  do sto łu  oficjalnie s tw ie r­
dziła : narzeczeni to  je d n a  p a ra , rodzice F re d z ia  
to druga, a m y z radcą to trze c ia  —  pan i B ąbi­
ska zazwyczaj męża ty tu ło w a ła  radcą  — dalej 
ciocia A ndzia i M elchior, mój kochany brac iszek  
nakoniec cztere j zaw zięci w yznawcy c e lib a tu  i  do­
świadczeni p rzy jacie le  domu, panow ie A nasiazy , 
Józef, K aro l i  M ichał, zwany em ery tem  z Boże!' 
ła sk i.

T ak  szczęśliw ie dobrm a liczba n a tch n ę ła  
całe tow arzystw o dobrem  usposobieniem , k tó re  
wzmogło się jeszcze, gdy p  złam aniu  o p ła tk a  i 
życzeniach Dosiego roku, gospodarz puśc ił w ku rs 
nalew ke. k tó ra  by ła  jgiękiea^ rów na pannie Adzi. 
a od k tó re j z tej racji i demy, oczyw iście, usu­
wać się nie chciały .

G w arno i ochoczo hyłC w ‘to w arz y s tw ie ; orócz 
m ałom ównego i n ieśn ia łego  F redzia , wszyscy do­
rzucali swój sukurs lo ogólnego ożywienia, a zw ła­
szcza wuj M elchior, którego dość swobodne p rzy - 
eiuki n ieu stau u ie  p.-ześladowały dwoje m łodych 
bohaterów  wieczoru.^

W  tak im  to m stro jn  tow arzystw a, z pomocą 
najętego lokaja, wjechał na s tó ł o lb rzym i szczu­
pak w galarec ie .

Było to dz ie ł '1 stanow iące rzeczyw istą  dum ę 
pani  ̂ B ąbiskiej, k tira  —  we w łasuem  p rz y n a j­
m niej m niem aniu  — nie m ia ła  na niw ie k u li­
narnej równego sibie ta len tu , jakko lw iek  pani 
W ędzińska przyznaw ała je j dopiero d ru g i stopień  
po sobie.

S zczupak spraw ił n ieppisaną senzację.
K ażdy, a  zwłiszcza każda z szanu jących  się 

obyw atelek  tego k riju  wie przecież, że naw et p a ­
ni L ucyna każe ry lę , przeznaczoną do galarety , 
pok ra jać  „w dzwoni, które po ugotow aniu należy 
ły żk ą  durszlakow ą w yjąć na półm isek i przykryć"; 
tym czasem  szczupak pani B ąbiskiej p rzedstaw ia ł 
się w całej okazałości, jekby go żaden p n y k ry  
w ypadek —  n a tu u ln ie  prócz śm ierci — aż do tej 
chw ili nie spo tka ł ,

—  Cóż to  sa w sjfapiał* . o k az . — zaw ołali
chórem  panowie A nastazy J ć ę &  K aro l i  M ic a , 
podczas gdy pan W ęvziósa i. 'P y ta ją c o  spo jrzał n 
m ałżonkę, a pan M elch or d o rz u c ił:

—  B ardzo zacna sztuka należy m u się za- 
słnżona owacja, tem bardziej, że ju ż  ojcowie m a

w iali, jako ry b a  po trzebuje p ły w ać ; dajno szwa- 
g ierku  onej chrzestnej n a lew k i!

—  A  daj ci Boże zdrow ie za dobry p ro je k t!
— B raw o pan M elch io r!
—  R ozm arynu m u b rak u je  —  w trąc iła  pan i 

W ędzińska, k tó ra  włożywszy na ta le rz  kaw ałeczek 
i-yby, próbow ała już specja łu  z ta jonem  uczuciem 
artystycznej zazdrości.

—  M uie rozm arynu  b rak u je?  Ale m o śc ił 
dobrodziejko —  zaw ołał śm iejąc się pan M elchior 
—  na cóż m nie rozm aryn !

P anow ie w ybuchneli śm iechem , nie w yjm ując 
p an a  W ędzińsk iego , tylko obydwie m atrony  zaru- 
m ieu iły  się, bo one ty lko w iedziały, gdzie tkw i

ją d ro  i ! r Niey m fw iłam  -  odparła z nacisk /em  pa-

n i W ędzińska -  *e to panu r ™ ^ v n u  z l f b J a -  
może m u brakuje czego mnego,

kUje T O ^ n r i o z d r a t a i e n i e  pan i W ,d a i4 ,k iej 
^ • oioln nśim erzaiaeo na otoczenie ; zaprzestano 

śm  e c h u lw y n a g ra  [zając sobie uam aszczonem  spo­
żyw aniem  szczupaka # p  gospodyni m e u m ia ła  
nrJenieść spokojnie opozycji w swej specjalności. 
Obydwie panie zresztą  pod w pływ em  dwóch k ie li­
szeczków zacnej nalew ki, znajdow ały  się w uspo 
sobieniu podnieconem  ponad m iarę, w k tó re j m ie­
ści się jeszcze św iadom e sy tu a c ji panow anie nad 
sobą. Podczas więc, gdy szczupak coraz dokładniej 
znikał z półm iska, pan i B ąb iska podjęła u a  nowo 
kw estje rozm arynu .

—  J a  bo do m ary n a ty  n igdy  rozm arynu  n n  
u ży w am ; głów na rzecz,..

—  W łaśn ie  rozm aryn  —  w trąc iła  pani W ę­
dzińska. —  Do nnych ryb  je s t to zbyteczne, ale 
szczupak p rzypraw y te j w ym aga bezw arunkow o.

—  N ie  przeczę, być może, że nie zaszkir 
dziłby i numaryn, żeby jednakże koniecznie...

-  K o n ie c z n ie . k o n ie c z n ie , p a n i  k o c h a n a  
b a rd z o  z a jrz e ć  do Ć w ie rc z a k ie w ic z o w e j,  t a m ,  

■ • - -1- 000 — ^ - '^ p w a n o
nrosze /•uj*"*''' — - . . —
p a m ię ta m  dobrze, na stronie 293 wr  rokow ań 
n a jw y raźn ie j: „do szczupaka należy  dodać

m a ^   O t, co tam , pani dobrodziejko, rozm aryn
—  w trąc ił pan M elchior ga tunek  wody, w k tó­
re j ma pływ ać m ary n a ta , to g ru n t. D ajno szw a­
gier te j c lm e s tn e j. . ?

  To n a zy w a  się w niosek rozsądny !
_  Do ciebie Józ iu !
  W  n iezaw odne!
K ubek srebrny  jeszcze raz obszedł kolejkę 

męską, szczupak zszedł ze sto łu , a po nim  ju ż  dwa 
dania, czysty  w ęgrzynek podnosił te m p e ra tu rę  b ie ­
siady i zdaw ało się, że epizod z rozm arynem  p rze­
m in ą ł szczęśliw ie. A to! gdy k a ra ś  w yzw ał znow u 
potoki en tuzjazm u, pan M ichał rzu c ił nowe za­
rzewie.

—  Już  „eż pai B ąbiska dobrodzie jska m usi 
m iec ja k iś  se k re t k u l in a rn y ; człow iek nie chw a 
lący  się -  ja k  to m ówią -  n ie  z jec
pieca ja d a ł,  ale ta k  sm acznie, to  już chvba 
n igdz ie! J

P a n i W ędzińska po ru szy ł się  na krześle.
Pb ■ i  l  y .litSkaw W  ° dp a r ia  gospod rn i. -  
Chociaż sek re t pewien rzeczyw iście m a u  : V c o
bię, zaw dzięczam  tra d y c ji dom owej, b o ju  n ia ^ o tu -
ję  'A książek.

— Je d n ak ż e  —  p an i W ę d z i ń s k a w t r ą -  
cUa -  gdzież, je że li nie w l i t e r a &  sk łada 
ludzkość zdobycze wszelkiej w iedzy ‘ Tylko ludzie 
zarozum ia li p o m ia ta ją  n a u k ą !  J ’

Z k o le jg p n i  się n ie c ie r­
p liw ie i zanosiło  się  burzę, k ró fa  jed ­
nakże p rz y b ra ła  n ieoczek iw ana obrót. P a n i Wę- 
dzińska w zapale  obrony li te ra tu rę  i n au k i nieo­
strożn ie p< tk n ę ła  ość, a  katastrofa ' ta  wprof™ -
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p jJ s ę j^ d  a 1 s z a a k c j a  f i n a n s o w a ,  ju ż  to 
pożyczkowa, już to zapom ogow a, t a k  z e  s t r o ­
n y  p a ń s t w a ,  j a k  i k r a j u  je s t  n iezbędną — 
tego  nie zdo łają  w szelkie półurzędow e oofisterje 
zakryć przed oczam i tych , k tó rzy  nie chcą po­
p rzes tać  na te rn , aby ta k  robić, iżby się  zdawa­
ło  że się  coś robi, lecz k tó rzy  chcą szczerego, 
pow ażnego, rozum nego i p raw dziw ie  ekonom iczne­
go ra to w a n ia  ro ln ic tw a i ludu  rolnego.

W y d z ia ł k ra jow y p o stan o w ił w k ierunku  te j 
d a lsze j ak c ji za s iąg u ać  o p in ii lu izi fachow ych i 

J iw a lił zw ołać n a  raz ie  a n k ie ię , w skład  któr*j 
proszono przedew szyst.k i *m T ow arzystw o go- 
odarcze we Lwów e i T ow arzystw o ro ln ic ze  w 
rs-tow ie W y d z ia ł k ra jo w y  uprasza  te  to w a rz y ­

s tw a , aby  z g ro n a  sw ego w ybra ły  po dw óch mę 
if iw ^ k tó jc h  fachow e w iadem ości m og łyby  się p rzy ­
czy n ić  do pom yślnego  za ła tw ien ia  poruszonei 
sp raw y . P rócz obn pow yższych tow arzystw , p ro­
s i ł  W y d z ia ł k ra jow y  n am ies tn ic tw o  o w y sła n ie  
do te j a n k ie ty  sw ego delega ta , o raz p. K az im ierza  
P an k o w sk ie g o , prof. wyższ. szko ły  ro ln icze j w 

J )n b la n a e h . Ze s tro n y  W y d z ia łu  krajow ego w ezm ą 
u ^ z :a ł  w a n k iec ie  członkow ie W y d zia łu  krajow ego 
Dbi, T adeusz R om anow icz i d r. Jó z e f  W e resz czy ń - 

ijl A n k ie ta  zbierze s ię  w sa li ra d n e j W y d z ia łu  
_owego w dn in  4, s ty c zn ia  1890 r. o godz. 11 

•łndniem .
nadzieję, że a n k ie ta  zab ierze sie go- 

do ro zp a trzen ia  trudnego  bardzo 
le m a tu , i że nie og lądając się  na 

nic, w zniesie się do wysokości zada- 
ćlłoży. p rak tyczne w nioski do akc ji na 

skalę.
zw racam y nw agę, że i tu  pospiech je s t 

po trzebny , p rzedew szystk iem  d la tego , że zaopatry ­
w anie rolników  w paszę i je j su ro g aty  nie c ie rp i 
zw łoki —  a z re sz tą , że chociaż uzupełn ien ie in ­
w entarza. z n a tu ry  rzeczy dopiero n a  w iosnę be- 
dzie mogło nas tąp ić , to  przecież w szystko, co 
czynność tę pODrzedzić będzie m u sia ło  —  obm j 
ślen ie  funduszów , zabezpieczenie sobie b y d ła  i 
m łodzieży zarodowej itd . —  w ym aga w iele czasu. 
(Jfam y najlepszym  chęciom  i gorliw ości obyw ate l­
sk ie j tych  w szystk ich , k tórzy  do d z ia łan ia  tego 3ą 
i będą pow ołani —  p am ię ta jm y  je d n a k  że n ie za ­
radność nasza  je s t  w ielką, i  że najczęściej ta k  się 
tra f ia , iż jed n a  głow a za wiele nnych m yśleć musi 
i  w ysilać w szelką en e rg ię  ducha, ażeby nag ląca  
sp raw a publiczna nie zos ta ła  zan iedbaną.

zf
na

£ vi‘

O - ło s  z  łrrsia-CL.
Bircza d. 30. g ru d n ia  1889.

K orespondent z n a d  W i s ł o k i  (ob. Gag.
N ar. z d. 28. g ru d n ia )  zrob ił z a rz u t K ółku  ro l­
n iczem u w B irczy , że sprow adzało  nas ien ie  rzepy 
z B udapesztu , a nie z k ra jow ych  składów  nasion, 

-ie o pożyteczności te j rośliny  n iezazna jom iło  
zersze j publiczności.

Otóż w in te re s ie  praw dy ośw iadczam y, co 
n a s tę p u je : W lipeu  nie było  mowy o s ian iu  j a ­
k iegokolw iek b ą d i ,  ziai o i, bo ziem ia przepalona 
na  k ilk a  stóp  głębokości, zam ien iona w jed n ą
tw a rd ą  opokę, popękaną w szczeliny  —  n ie dopu­
śc iła  najm nie jszego  k ie łkow ania  ju ż  z w czesną 
w iosną pow ierzonego jd j z ia rn a . P .e rw sz y  deszcz 
zaczą ł lać  d. 26  lip c a  . trw a ł, -io p raw da, dn i-! 

a le  żadnego n iepoznstaw ił śladu, an i też 
pr^Tjjiósł p o ż y tk u : zasiew y wiosen- 

eż w rją tk u  - r a z  z sianoięcie tn  
' j s z e  t r ? v m ; i . ł y s i r  ro k

li ule-, WartOfflC-^fcki -
eześci nie oowscho-teity wca t, k a p o k a , ta n a j-  -j 
bardz ie j przez lud  upodobana roślin-., ióvvu /'fc -j 
p e łu ie  znikła lub  gdzie się cokolw iek p rzy ję ła , 
p rzez  g ąsń  'co do szozetn zniszczoną zosta ła . Do­
p iero  w p ierw szych  dn iach  s ie rp n ia , gdy obfite 
deszcze zw ilży ły  i zm iękczyły  nieco ziem ię i po- 
Tuszyły w egetacją , z a r s ą l  K ółka ro ln iczego udał 
się  n i e  n o  B udapesztu , lecz do znanego sk ładu  

^ ja s io n  S tach iew icza we Lwowie (i to za p ośred ­
n ictw em  zarządu  głów nego T ow arzystw a K ółek) 
z żądan ibm  n ad e sła n ia  10 k ilo  nas ien ia  rzepy, 
uprosiw szy rów nocześnie m iejscow ą zw ierzchność 
gm inną, aby przez w ybębnienie w dniu ta rgow ym  
pow iadom iła okoliczną ludność o gw ałtow nej po­
trzeb ie  sian ia  rzepy  i  o ew entualnem  te jże  n a d e j­
śc iu  ze Lwowa. Oprócz tego d e leg a t na pow iat 
dobrom ilski za rządu  głównego zaw iadom ił K ółka 
ro lnicze w pow iecie is tn ie jące  i k ilka zw ierzchno­
ści g m innych  z bl ższycb m iejscow ości o poży te­
czności te j rośliny , gorąco je j upraw ę zalecając, 
łk ła d  nasion S tach iew icza p rzysy ła jąc  w sześć 
Ini żadane n as ien ie  u sp raw ied liw ia ł swoje opó- 
rniBnie b rak iem  na raz ie  ta k ie j ilości na sk ładz ie .

Gdy więc n ad esłan e  nasiona w p a rę  godzin 
■ozebrane zosta ły  m im o, iż ty lko  po 40  gratnów  
Przeznaczyliśm y na jednego  gospodarza, zażadali- 
m y od S tach iew icza  pow tórnej tak ie jże  p rzesy łk i 

a  w obawie aby ta m  nie zabrak ło  n as ien ia  i aby 
n ie  zapóźnić siew u, gdyż ja k  wia jo m ^ sz a n  )w ruMm;- 

—z— J T f f w i s l o k i  ty lko wczesny 
^ z a s r e w r z g p y  może wydać k o rzy stn e  plony —  nda- 

1 śm y sie jednocześn ie i do B udanesz tu  (do O dóna)

o ta k ąż  sam ą ilość. P o  nadejściu  równoczesnem  
z obyd v ich  m iejsc i  po rozdzie len iu  sz tu rm u jący m , 
c iąg le w porcjach  po 40 gram ów , okazała sie po­
trze b a  o v iele znaczniejszej ilości zw łaszcza, że 
sueku lanc miejscowi rozpoczęli sp rzedaż rzep iku  
w m ie jsce rzepy, i ztąd ju ż  te leg raficzn ie  ro b ili­
śm y obstahm ki tak  u S tach iew icza ja k  i  w B uda­
peszcie u Ódóna, a czyniliśm y to z konieczności 
a nie z chęci daw ania p ierw szeństw a zagran iczne­
mu handlow i przed w łasnym  krajow ym .

R e /n lta ty  siewu były  n as teD u ją ce : Z jednego  
kila na dobrze czyli na odpow iedni, upraw ionej 
roli wcześnie posianego z ia rn a  w ydatek  był 20 ce - 
tnarów  m etrycznych  rzepy, za tem  z jednego c e tn a -  
ra było 20 .000  cetnarów , a więc z 50 cetnarów  
byłoby m ilion  pastew nej rzepy, k tó ryby  s ta rc z y ł na 
przezim ow anie —  oczyw iście przy pomocy słom y 
n a  sieczkę —  100.000 sz tuk  bydła , a koszt zaku- 
pna 50 ce tnarów  n as ien ia  w ynosiłby około 5000 
zł. a nie 100.000 zł., ja k  to tw ie rdz ił korespondent 
z nad W isłok i.

O w łasności i  pożyteczności te j rośliny  wie 
doskonale każdy gospodarz i każde „K ółko  ro ln i­
cze" . N iew ątp liw ie  i gdzieindzie j upraw iono ją  
w ty m  roku na „szersze ro zm iary - więc nie m ie­
liśm y obowiązku an i naw et potrzeby podaw ania 
do publicznej w iadom ości całego k ra ju  o znanej 
rzeczy zw łaszcza, że ja k  wyżej ju ż  pow iedzieliśm y 
rozpow szechniliśm y dosta teczn ie  w m ożebnych 
g ran ic ac h  po trzebę je j upraw y.

Co do prośby  o d o sta rczen ie  roboty p o trze ­
bu jący m  zarobku, nawozów sztucznych  i o rozda­
nie bezp ła tn e  soli bydlęcej, w ystosow aliśm y w sa­
mej is tocie  do zarządu  głów nego T ow arzystw a 
K ółek roln iczych we L w ow ie, od k tórego  też o trzy ­
m aliśm y  odpowiedź, że iden tyczn ie  prośbę wniósł 
do w ysokiego sejm u. O te j p rośb ie p isa ł o ile 
nam  wiadom o korespondent b irczań sk i do pism 
krajow ych.

A żeby je d n a k  i ty m  razem  nie śc iągnąć na 
sieb ie  za rzu tu  ta jn o śc i naszych  czynności donosi­
my, że na posiedzeniu  K ółka Rolniczego powzięto 
n as tęp u jącą  uchw ałę:

Z w ażyw szy, że sk u tk iem  b rak u  paszy, k tó­
re j n ie  um ie liśm y  zastąp ić  innem i okopowomi ro ­
ślin am i w ym arnow ano w */» częściach in w en tarz  
roboczy i  że b rak  in w en tarza  spow oduje n iechy ­
bnie b rak  nawozu, bez k tó rego  ja k  wiauomo n ie­
można się  spodziew ać pom yślnych zbiorów , gdyby 
naw et zasiew y w iosenne uskutecznione zostały  —  
zw ażyw szy dalej, że każdego ro ln ika  najw iększem  
zadan iem  i  usiłow aniem  będzie p rzy jść  ja k  n f iry -  
chlej napow rót do inw en tarza  i że dla nabyc ia  t a ­
kowego za g ran icą  -  oo w całyrtl t r a ju  z w y ją t­
kiem k ilku  zaledw ie m iejscow ości d la  tych  sam ych 
powodów rów nież dobytek w ym arnow ano —  i spro­
w adzenia z tam tąd  potrzeb  w ielu m iljonów , k tó ­
rych  an i rząd , an i k ra j dostarczyć nie może, a g d y ­
by się to i s tać  m ogło, to  i w ty m  razie w yda­
te k  z tąd  poniesiony obciążyłby pośredn io  nas sa ­
m ych —  zw ażyw szy w kcńcu, że każdy człow iek 
w inien p rzedew szystk iem  sam  radzić  w łasnej bie­
dzie i szukać ra tu n k u  we w łasnej roztropności i 
zdw ojonej swej pracy i oszczędności, zważywszy 
te  w szystk ie okoliczności „K ółko R olniczew w B ir ­
czy p o sta n aw ia :

1) K ażde nowonarodzone cielę lub źrebię, 
zdolne do chowu nie sprzedaw ać za żadną cenę 
rzeźnikow i lub  spekulan tow i p rzed  upływ em  je­
dnego 'oku.

2) U prosić i zobowiązać raeć®4 iSTFT Ot stirze- 
śc lańsk ich  iak  n iem niej izraelick icb , aby cielą t nie
!; rÓySfc " ''-4 e

r  i yfthowią:-a(w tak  tu  obecnyc<> j*k-; 
i '’Ł.t*'*nicnys jieszKańcOS. feim /y i okóLJy, aby 
zaniecha.1! uo jak ieg o ś czarni spożyw ania u, 
cielęcego, a tó re  ja k  wiadomo n ie je s t  an i pożywne 
an i dla życia niezbędne.

4) prosić m iejscow ego oglądacza, aby w g ra ­
nicach obow iązujących przepisów  odm aw iał po­
św iadczeń, k tó re  m a ją  służyć do udzielan ia  pozuo- 
len ia  na rzeź c ie lą t zby t m łodych ja k  to  m a do­
tą d  m iejsce.

5) U prosić w łaściw e w ładze o surow e zale­
cenie kom u należy p rzes trzeg an ia  przepisów  odno­
śnych do rzezi c ie lą t.

D obrow olnem  tern  zobow iązaniem , w ym aga- 
jącem  być może odrobinę naszej ofiary, przyczyni­
my się znacznie oo rychlejszego i liczniejszego 
przychów ku w dobytku naszych rolników i tern 
sam em  zaoszczędzim y k ra jow i znacznego w ydatku 
na sprow adzenie go z zag ran icy .

U praszam y w szystk ie szanow ne pism a k ra ­
jowe o łaskaw e um ieszczenie w swych łam ach  po­
wyższej uchw ały K ółka rolniczego w B irczy.

Z zarządu  K ółka rolniczego w B irczy.

Następnie ogłosił przewodniczący następujące 
uchw ały na wninski obrony:

1) Zażądać od D. Comely przedłożenia orygi­
nału regulam inu dla konferencji ham burskich eks- 
pedjentów oraz uchwał i kontraktów, odnoszących się 
do tego regulaminu, oraz wezwać sąd w Hamburgu, 
by zgodność odpisów z temi oryginałami i aktam i 
potwierdził i sądowi tutejszemu nadesłał.

2) Przesłuchać M. P ianka , L. Bodenheima, 
P a lk a  i Ballina, iż w r 1887 w maju lub kwietniu 
upoważnioną została ajencja Towarzystwa C unard w 
Oświęcimiu do pobierania wyższej należytości w kwo­
cie 100 marek za karty  okrętowe linii Cunarda.

3) Przesłuchać Adona Storma, Ballina, H en- 
richsena i Hohenheima na okoliczności:

a j  czy ajencja oświęcimska w r. 1887 upra­
wnioną była do pobierania wyższej należytości w kwo­
cie 100 marek za karty  okrętowe podpokładowe linii 
Unionu,

b j  czy wobec J. 8 regulam inu dla Clearing- 
housu dyrekcja P aketu  n ia ła  prawo samowładnie, 
nie zważając na uchwały konferencji ekspedjentów, 
oznaczać wysokość miejsc podpokładowych na swych 
okrętach, ceny te podnosić lub zniżać,

c j  na okoliczności w podaniu L . 10587 w 
ustępie I I .  3, 4 przytoczone z pominięciem okoliczno­
ści, że Olsaringhouse nie był urzędem, bo to wyja­
śnione,

d j  czy i jakiej zmianie u legł ostatni ustęp §. 8 
regulaminu dla Olearinghousu i jakiego rodzaju ajen­
tów, resp. czy także p ła tn y c h  ajentów ma na wzglę­
dzie.

4) Od D . Cornele^o odebrać przysięgę i prze­
słuchać go na okolicmości w podaniu L. 10 587 w 
ustępie I I I .  1. przytoczone, z wyjątkiem okoliczności, 
że Olsaringhouse był urzędem, bo stwierdzono, że 
Clearinghous nie był urzędem, lecz pryw a.ną insty­
tucją.

Poczem przystąpiono do przesłuchania świadków.
Fedor D  r o c z a i  podaje, że jechał do Ame 

ryki w r. 1887 przez Oświęcim i H am burg, kartę 
kup ił u H erza i zapłacił za takową 84 zł. W  H am ­
burgu kazano mu za flaszkę rumu i blaszanki za­
płacić 7 zł. Jech a ł okrętem 12 dni bsz żadnych 
przygód.

M ichał K  o b 1 a t zeznaje, żo w ybrał się do 
Am eryki w roku 1884- K artę na kolej i okręt kup ił 
w hotelu de Zator za cenę 56 zł. W  H am burgu re ­
widowano go, czy nie ma pieniędzy i kazano zap ła­
cić za różne drobiazgi 5 zł.

W asyl K a r a s i ,  O b u c h o w i c z ,  W o ł e k  
Hryć i K o w a l  jechali do Am eryki w r. 1885 przez 
Oświęcim Tam mówiono im, że każdego, co nie knpi 
karty  na okręt niemiecki, zawrócą z drogi żardarmi 
pruscy. W  Ham burgu obdarto ich, bo kazano za bla­
szki płacić po 7 zł. i nie dano w iktu przed dniem 
odejścia okrętu.

Oleksa K 1 e b a k jechał do Ameryki w r. 1884 
i zapfbmł za kartę 84 zł.

F u l a ,  K o n i a k ,  H ( ł o w a t y  i inni zeznają 
podobnie i żalą się, że ich w H am burgu w demu 
zajezdnym skrzywdzono, żądając po 7 zł za nocleg 
i blaszki na okręt.

Jakób  O c h  n i c z chciał w H am burgu kupić 
kartę okręgową Zwrócono go jednak  z Mysłowic, po­
czem kup ił kartę na Bremę i przez Bremę pojechał 
do Ameryki. Za kartę okrętową zapłacił 65 zł.

M ichał K a i m a  prostuje zeznania swe w 
śledztwie uczynione w  ten sposób, iż uie w Oświę- 
einiM lecz Podgórzu i lub Krakowie kupił bilet na 
okręi za 70 zł. W b)ś 'ą . .d m iu  w ysiadł z pociągu, 
lecz j w idzącjn is s -^an i ute wchodząc do kflnce- 
larji tam ;ei^ze/‘" a fe rp rz e p ro w a d z o n y !  został przez 
nieznąi<>'iny8!? mu lud ' ‘ hotą do P rus, poczem na 

s tronie y ą lja fr de pociągu i pojechał na H am -

Proces wadowicki,
W  dalszym ciągu procesu, d 29 grudnia, skon 

statew ai przedewszystkieis przewodniczący, ie  z po­
wodu słabości kilku oskarżonych brakuje. Za zgodą 
prokuratora i obrońców postanowiono rozprawę w nie­
obecności tychże prowadzić

W iln u  1 M M
Lw ów  dnia 31 grudnia

* 18 9 0  Źegnamj .e»ylko rek ubiegły, ale i całe 
deceninm, nowemu ustępmąc* miejsca. Nie najlepiej 
zapisało się ono w pamięci ludzkiej Doprowadziwszy 
do kulminacyjnego punktu militaryzm. podkopało do­
brobyt narodow i rzuciło je na pastwę ciągłej nie­
pewności. Do dzieła jniszezenia pzzyczyniły się nie­
mało i klęski różni. Z szczególnera upodobaniem 
zwraeały one swe ostrze przeciwko dzielnicom dawnej 
Polski, jeśli więc kto, to my jnż najmniej mamy po­
wodu żałować tego, co przeszło.

Tem  więcej zaś życzeń nasuwa się na usta 
w chwili, kiedy świat cały życzeniami d arzy 'się  na 
wzajem. Byłby to szereg lieskończony, gdybyśmy 
chcieli im wszystkim dać tu  w yra:. Życzymy tedy tylko 
to, co najważniejsze, życzymy hartu i wytrwałości, 
życzymy wiary w siebie —  tej ~która . prze­
szkody zw alcza '•^ fc ięzk o - i - gdy  godzina uderzy, 
dojść musi do-^celu^fc tęgi wymaga sprawiedliwość 
Życzymy daiej, aby lajrycnit ustało to szamotanie 
się ducha Polski z zac ię to śc ią  losów Życzymy wre­
szcie, aby społsozoiistwo polski*, m-osło także w zdro­
wie fizyczne i morał ie i w zasoby ekonomiczne 
aby urosło w te skarby materjaine, bez których ża­
den naród nie może dojść do ziszczenia swych pra­
gnień choćby najszlachetnicjsrych

Oby ten rok rozpoczynający się ninie dał nam 
jak  najwięcej sposobności do spostrzeżeń pocieszają­
cych i do w iary, że po latach chudych, jau owe kro­
wy w śnie faraońskim, nastaną wreszcie i dla Polski 
lepsze czasy.

* Mianowania. Cesarz m ianował starostę i re­
ferenta dyrekcji galicyjskiego funduszu propinacyjne- 
go Antoniego Jagerm anna radcą namiestnictwa eztra  
statum

N am iestnik zamianował lekarzy powiatowych 
II . klasy dr. S tanisław a Zawadzińskiegc w W udowi­
cach i dr. Ignacege Janowskiego w Drohobyczu le­
karzam i powiatowymi I. klasy ; asystentów sanitar­
nych dr. Antoniego Coghena w Bohoroduzanach i dr. 
Adolfa Goldhabera w Newym targu lekarzami powia­
towymi I I  klasy, pozostawiając drów Zawadzińskie- 
go. Janowskiego i Coghena na ich dotychczasowych s ta ­
nowiskach, dr. Goldhabera zaś przydzielając do służ­
by przy starostwie w Źydaczow ie; dalej im ianował 
dr. F ranciszka Sobolewskiego, lekarza Miejskiego w 
Samborze, dr. Feliksa Najedłę, lekarza miejskiego w 
Ustrzykach, dr. Henryka Blumenfelda, byłego szefa 
oddziału sanitarnego kolei państwowych serbskich, 
obecDie w W iedniu zamieszkałego, dr. Emna Lebe- 
dowicza, lekarza w Kołomyi i dr. Józefa Kownackie 
go, lekarza w Wieliczce, asystentam i sanitarnymi, i 
przeznaczył dr. Sobolewskiego de służby przy staro­
stwie w Zaleszczykach, dr. Najedłę do służby przy 
starostw ie w Krośnie, dr. Blumenfelda do służby 
przy starostwie w Nowyiutargu, dr. Lebedowicza do 
służby przy starostwie w Mościskach, dr. Kowna­
ckiego do służby przy starostw ie w W'elicze».

* K o m ls a rz f t in  r z ą d o w y m  dla gal. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Pkwidacji zamianował m i­
nister sprawiedliwości radcę dworu p. Franciszka 
Kurasińskiego.

* Notarjat w Jaśle 1 M a s z y n ie .  Ministerstwo 
sprawiedliwości ogłasza w dzienniku rozporządzeń, 
że postanowiło mianować drugiego notarjusza w J a ­
śle, a siedzibę notarjusza w Krynicy przenieść do 
Muszyny z d. 1. stycznia 1890.

* Zmarli w Krakowie : Józef Kernić, kapitan 
56 pułku piechoty w 46 r. życia i Edward Miko- 
szewski, towarzysz sztuki drukarskiej w 51 r. życia.

W Tarnowie z m a rli: Jan  Dziewański, -pajster 
i b. cecbmistrz szewski, w łaściciel realności, d. 28. 
bm. w 68 roku życia i Ju ljan  Idzikiewicz żołnierz 
wojsk polskich z r. 1831, ur. w W arszawie, d. 27. 
bm. w tamtejszym szpitalu powszechnym.

W W ilnie zm arła panna Aurelja Herman, na­
uczycielka pryw atna muzyki, pracownica wielce za­
służona społeczeństwu pracą sum ienną a długą, gdyż 
rozpbezęła ją  w latach wczesnej młodości, a umiera 
jąc w  60 roku życia, jeszczs spoczynku nie zaznała. 
Nieboszczkę odprowadzało na miejsce wiecznego spo­
czynku kilka pokoleń jej uczennie.

Na Ukrainie w powiecie berdyczowskim zmarł 
d. 22. b. m. w nocy, powszechnie szanowany i cs- 
niony lekarz dr. W ilhelm  De 1’Arbre osiadły w 
Koziatynie.

W  Goeding na Morawie zm arł starosta Tymo­
teusz hr. Ledóchowski na zapalenie płuc spowodo­
wane influenzą w 35 r. życia.

Ludwik Harjusz Dobrzyński, kapitan wojsk pol­
skich z czasów w. ks. Konstantego, zm arł w 96 r. 
życia w Błażkewej, pow. pilznieńskim.

Prof. Edw ard Bendem ann, słynny niemieeki 
m alarz historyczny i niegdyś kierownik akademii ma­
larskiej w '‘Dusseldorfie, zmarś tamże nagle dnia 27. 
grudnia, skcńczywszy 78 rok życia. B ył on z uro­
dzenia Berl.ńczyk!em; k sz ta łc ił się pod kierunkiem 
SchadowW Na c?1' szkoły Tłti»»sWwrWiie ta ł  od
r. 1869-

« n s  C a ły  I ł is lie e y ja y  fu n d a c ji

deiła  sy tuac ję  w s ta n  zupełnej an a rch ii. Rzucono 
Się ao ra tu n k u , środ iram i, k tó rych  każdy z obe- 
c n je k  m ia ł re p e rtu a r  obfity i n iebezpieczeństw o 
w kró tce p rzem inęło , ale nie pow róciła  ju ż  raz za­
kłócona barm on ja .

N iebaw em  pai W edzińska ośw iadczając, że 
czuje się  chorą , zadecydow ała stanow czy pow rót 
do^ lom u, a tem  sam em  odroczenie zaręczyn. N ie 
poJrżg ły  “persw azje i  prostiy p jaKO naj 
ustępstw o , udzie liła  małżonków i pozwolenie do- 
trzynm n.-i tow arzystw a panem  pod w arunk iem , że 
zb y tn ich  hołdów  nie będzie sk ła d a ł na o łta rzu  
B achusa , sam a  zaś z F re d z ie m  pożegnała dom, 
k tó ry  ją  n ajczęśc ie j p rzy p raw ia ł o iry ta c ję , a dziś 
o m ało  nie pozbaw ił życia z powodu szczupaka bez 
rozm arynu .

* * *

Po trzy k ro ć  jn ż  k u r  za p ia ł —  ja k  m ówią 
w baladach  -  a n as i panow ie kon tynuow ali je ­
szcze posiedzenie. R ep ertu a r p . rn icy  pa ia  radcy  
n ie b y ł zby t obfity, a przecież b iesiada  sz ła  z ca­
łą  swobodą, dzięk i g łów nie pom ysłow ości pana 
M elch io ra , k tó ry  b y ł n iew yczerpany  w daw aniu  
n iezb itej rac ji do pod trzym yw an ia  Kam panji.

—  ̂ B ąuź-co-bądź, m oi panow ie —  zauw ażył 
—  trze b a  nakoniec jechać.

-  ■ 7  k ie  ?
—  i ' ,  łom u, oczyw .ście.

do dom u? A ni mi się śn i. S łuchaj- 
e ie  panoi *e. urząuz -7 sobif azdę, ale nie do do­
m u. Z crgani/.i'' w ycieczki j ?  k ra ju ;  to te ­
ras: w mc Izie.

—  Z araz  „yiko s ł u ; t ^ 1  i  rńenda 1
I  pan M elcbiot za s ia d ł na krześle, ja k  n a  

cotrin, r u ją c  poręcz z przodu, a  to  sam o po lecił 
uczynić innym

—  T eraz  w idzicie  m am y pociąg kole i i u j ­
dziem y w drogę. S łucbajno, szw agierku , a masz 
jeszcze tę  ch rz es tn ą  n a iew k ę?  W  podróży to się 
p rzy d a .

P a n  radca chy łk iem  r ; )źle jeszcze trz y m a ­
ją c  się n a  nogach, w yszedł i n iebaw em  pow rócił 
z gąsiork iem . N aczeln ik  w ypraw y i zarazem  m a­
szy n ista , zadzw onił- aw izn^ ł i ru a iy ł anocajcy aio 
l K rzesłem , a za n im  w szyscy. Z atrzym yw ano  3ie 
w Skiern iew icach , P io trkow ie, Częstochow ie, D ą­
browie. z tąd  ruszono na lin ię  iw angrodzką, w stę ­
pując do K ie lc  B zina i t. d., a każdy  p rzestanek  
zalewano z ch rzestnego  gąsiorka.. P a n  M elch ior 
dzw onił i św is ta ł, aż b rak ło  i lin ji nadw iślańsk iej, 
poczem  tu ry śc i n as i ani sie spostrzeg li, ja k  s ta ­
n ę li w B rześciu  litew sk im . T u  w szakże s ta ło  się 
n ieszczęście. P an  W odziński w ykoleił się ze sw o­
im  w agonem  tak  fa ta ln ie  iż zw ichnął noge. M u­
siano zap rzes tać  dalszej ja zd y  i  za jąć się  inwali-. 
dą, a poniew aż słoneczko zaczynało ju ż  zag lądać 
w okna, uchw alono, że pan M elchior i nan M ichał, 
ja k o  najodw ażniejsi, odwiozą ofiarę k a ta s tro fy  do 
dom n.

P a n i W ędziń3ka w rannym  negliżu  czyn iła  
już zw yczajny p rzeg ląd  swego państw a, ku u tr a ­
pieniu k u ch a rk i i m łodszej, gdy zadzwoniono do 
m ieszkan ia , a chw ile p ó źn i ' 1 oczom zdum ionej n ie­
w ias ty  ukazał się  mąż, ja k  z krzyża zdjęty  p ro ­
w adzony, p raw ie  n iesiony przez dwóch tow arzyszy .

—  Je zu s  M a rja !  M ężu, co to b ie ?
— Nogę z łam ałem  —- m ru k n ą ł senny.
—  N ogę? G dzie?
— W  B rześciu  litew sk im .
— Boże d ro g i! Co on p lecie ?
—  P raw dę mówi, pan i dobrodziejko —  w trą ­

c ił "•” > Melchjor - włamie dojeżdżaliśmy do

B rześc ia , gdy m ałrónek jej w ykoleił się i zw i­
chnął nogę, nie z lan a ł, broń Boże. T rzeb a  go 
czenoprędzej do łóżka i posłftć po felczera . N ac ią ­
gnie i będzie d ó b r- ,. Teraz, pani dobrodziejko, 
naciągać każdy p o lu Ji s ,v b y m  to  uczynił, s^3~ 
bym  nie b y ł cokolwi»K strudzony podróżą.

P a n i W ędzifskg, k tó rs w geog ra fji k ra ju  nie 
ty to . c ^ n i e  s ilną , jak  w ite ra tu rz e  ku linarnej, 
nie w iedzia ła  co sąć";ć o tej n ag łe j w ycieczce do 
B rz e śc ia ; jedno wszakże nę ulegato w ątpliw ości, 
że Ja s io  jej b y ł mocno „ z a ń a n y " .

—  T o n ic dziwnego — zauw ażył spokojnie 
p. M e lc ł - j r  —  jechaliśm y podczas ogrom nej za­
dym ki !

-- T ak  je s t ,  szanow na p an i — do rzucił pan 
M ichał.

Tej flegm y za wiele b;ło pan i W ędzifnk ie j.
—  T eraz  w idzę rzeczyviście, iż panu  b rak ... 

rozm arynu . Ł adna kom pan ja P ro szę  pow iedzieć 
swojej siostrzyczce, że j a  m ^ o  dziecka nie dam  
na pastw ę ta k ie j fam ilji I...

—  Co do B rześcia jeźlz i, i szczupaka robi 
bez ro z m a ry n u ?  —  przerw ał pan  M elchior.

—  A no, to sobie posjukam y innego pasa 
żera  —  dorzucił rezolutn ie em ery t z Bożej ła ­
sk i. —  M oje uszanow anie!
* • • * • * * « « • • «  • • • •

T ak się  skończyły s to su ik i p ań s tw a  B ąb iń - 
sk ich  z państw em  W ędzińskim i i  panna A ndzia 
tudzież F redzio  jeszcze oczeiują n a  zm ianę kon­
s te lac ji.

A  w szystke prze* szczupaka w g a la rec ie ! .,.

'♦a.

5̂f?'-.o.rV,ow sS |g/ z iiiilłir  jRriez ■'.‘"Jnią I u ł  lustra- 
'\vjną W ydziału krajowego, znik^ ga fel „ k ró w ­
kach między sejmem a W ydział-m . -Darsmno czynią 
się poszukiwania po b a ra ch  — nec Ic^u. Czyż za­
leżało Komu na tem. vy zg inął?

* Z  „ G w ia z d y " . Przedstaw ienie amatorskie Do­
łączone z koncertem muzyki wojskowej 30 pp. pod 
osobistem kierownictwem swego kapelm i  atrza odbę­
dzie się we środę d. 1 stycznia 1890 na doohód 
funduszu stowarzyszenia w  lokalu własnym (ulica 
Frańciszkańska 1. 7). P ro g ram : 1. Panhans „Po­
zdrowienie noworoczne", polonei. 2 . Offenbach Uwer­
tu ra  do opery „Orfeusz w piekle". 3. „Stryj przy 
jecha ł" , komedja w 1 akcie W ł Koziebrodzkiego. 
4. Moniuszko A rja z opery „H alka". 5 . Roli „Dźwię­
ki kasynowe", walc. 6. „Szymon Miotła, dc *rca 
domu u p. Arona Chapesa", menolog z kupletam i 
przez J .  W ładykę. 7. T ittl F  ntazja na motywa 
sław iańskie. 8 5Vruński „W szystkie pary", mazur. 
9 A kt I .  z opery ludowej ze śpiewami w  3 aktach 
J .  N . Kamińskiego „Krakowiacy i Górale". Począ­
tek o godz. 7. wieczór.

* Z „*"Okoła“. W e środę dnia 1. stycznia J890 
w sali Tow gimn. „Sokeł ,próba_ taiV>w kn-TSWal' 
łowycb wykona muzyka wojsKowSciO. pp. pod kie­
rownictwem kapelm istrza p. Roiła. P rogram : I . Koli. 
„Czołem", polonez 2 Joh . S trauss. „Kaiser-W alzer", 
3 K ra l. „Per Post", polk francuska, i, W rońsii. 
„W szystkie p a ry ',  niaJW- ’ • Rayer. K adryle % ba­
letu PupjDenisć. 6. Ro0enkranz. Dwanaście godzin 
wesoło spędzonych przez obcego we W iedniu. T. 
W roński. „Ideały", walc. 8. D ellingcr. Twój przez 
oałe życie, polka francuska z opery „K apitan F ra -  
cassa". 9. Kleinecke. Am Tanzboden", polka mazur. 
10. Roli. „Salon A łaque“ , polka szybka. Poozątetc 
o godz. wpół do 5.

* Z kolei Karola L u d w ik a .  Kolej K arola L u­
dwika wydawać będzie ić ,. stscznją br. odT&oa^* 
zaDrowad*''’'*-”1* ■ abonamentowych k art rocznych w a­
żnych do jazdy na wszystkich liniach tejże kolei tu ­
dzież kart rocznych na przestrzeń Lwów-Podwoło- 
czyska-Krasne-Brody jeszcze karty  roczne na r 1890 
ważne na następujące przestrzenie a m ianow icie:

na przestrzeń po cenie
Kraków-Tarnów 146, 109 i 73 zł.
Tarnćw-Rzeszćw 147, 110 i 74 „
Rzeszów-Przem yśl 152, 114 i 76 „
Przem yśl Lwów (dw. c e n tr )  160, 120 i 80 „
Lwów-Podzamkiem-Brody 152, 114 i 76 „

„ u Złoczów 138, 104 i 69 „
Złoczów-Tarnopol 135, 101 i 68 „
Tarnopol-Podwołoozyska 124, 98 i 62 „
Lwów-Podwołoczyska i

Krasne-Brody 214, 160 i 107 „
Jarosław -Sokal _ 199, 149 i 100 „
Demuica-Nadbrzeźie-Rozwadów 168, 126 i 84  „ 

K arty  te zamawiać można :a  złożeniem przy­
padającej należytości i fotografl. (w formacie wizyto­
wym) przyszłego w łaściciela karty, albo na jednej ze 
stacyj lub też w dyrekcji ruchu tejże kolei we Lwo­
wie oznaczając równocześnie stację, na której zamó­
wioną kartę odebrać jest życzeniem.

x Dowiadujemy się, ie pociągi rosyjskie nr. 6 i 5 
nie m ają odtąd codsiennego połączenia z naszymi po­
ciągami kurjorskiemi nr. 1 i 2 , jakoteż m ięszanjm i 
nr. 11 i 12 w Wołoozyskach względni w Podwołs- 
ozyskach, lecz tylko w tych dniach, w których rosyj­
ski* pociągi kurjerskie n r, 2 i 1 nie kursują

Tak więc aż do odwołania rosyjski pociąg nr. 
6 odchodzi s Wołoozysk tylko w każdy poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek i eobotę, pooiąg zaś rosyjski 
nr. 5 przychodzi do Podwołoozysk tylko w każdą nie­
dzielę, poniedziałek, środę, czwartek i sobotę. D la

wczesnego załatw ienia czynności e ł i .  < Woło*
czyskach, zaprowadzonem będzie w każu^ edzielę 1
środę t. j. w tych dniach, w których rosyjsKi pociąg 
nr. 2 z Wołoczysk odchodzi, nadzwyczajny pociąg 
osobowy, którym podróżni naszego pociągu nr. 11, nie 
czekając na odjazd naszego pociągu granicznego nr. 
201, ds Wołoczysk udać się mogą. Odjazd tego nad­
zwyczajnego pociągu esobowego nastąpi o godzinie 6 
min. 30 wieczorem, a przyjazd tegoż do Wołoczysk
0 godzinie 6 m inut 47 wieczorem w edług zegaru bu­
dapeszteńskiego. Dalsze szczegóły wyż wspomnianego 
ogłoszenia zostają niezmienione.

* Dar. Cesarz udzielił z pryw atnej swej szka­
tuły gminie Wola Koblańska, w powiecie staromiej 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Z a m ia s t  r o z s y ł a n i a  ż y c i e ń  n o w a r o -  
c a n y o h  ofiarował p. Edm und K rzen, inżynier W y­
działu krajowego na fundusz inwalidów, wdów i sie­
rót stow. ręk. lwow. „Gwiazda* 3 zł., za które Wy- 
dsia ł stow. dzięki składa.

Tak samo w miejsce noworocznych powinszo­
wać złożyli na rzecz Tow arzystwa straży ogniowej 
ochotniczej w Birczy następujące d a tk i : pp. Rawscy 
5 z ł , Janiszew scy, hr. Czarnieccy i Stebniccy po 
2 z ł , A ugusta hr. Zedtwitz 5 zł., dr. Nyer, ks. 
Dziedzic, O rnstein, Mromliński, Oknińscy, Greiner, 
Lisowscy, Gudzio i Budzynowscy po 1 zł., Choło- 
niewscy i Suwald pe 40 ct., Baranowicze 50 ct., za 
które to dary towarzystwo straży ogniowej ochotniczej 
w Birczy składa najserdeczniejsze podziękowanie.

W  miejsce noworocznych powińszowań złoży 
w prezydjum m agistratu na pomoc d is dotkniętych, 
nieurodzajem  z członków grona nauozycielskiegn 
w szkole męskiej im. Konarskiego W alenty Kowa- 
lówka, ks. Paulin  Ryniak, W ładysław  Kropińikf
1 Szczęsny Parasiewioz po 1 zł., pp Ju liusz Guv 
kowski W innicki i Józef Mamczura po 50, ct. —  
razem 5 zł. 50 ct.

* a t.» n  p s w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 81. grudnia o godzinie 12. w po­
łudnie :

W  ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d. 80. bm. do 12. gedz. w południe dnia 31. bm. 
mieliśmy w iatr co do kierunku przeważnie zachodoi, 
co do eiły słaby ( 1,0) ,  niebo przeważnie zachmurzone, 
powietrze bardzo wilgotne (92®/» wilgotn. względ.); 
tp a d : śnieg , wysokość opadu 0,3 mm

Średnia tem peratura w tym ozasie b a  — 2 ‘9*, 
najwyższa —  0 8* C wczoraj o 2-ej, najniższa —  3 '2 ‘C 
w nocy.

U w aga: Cała doba była m g lis ta , nad r* 
zaczął śnieg prószyć.

Zniżka barometryezna 7 4 0 — 745 mu znaj 
wała się w połudn. Szw ecji; zwyżka 780—775 n. u. 
w K rym ie; zniżka drugorzędna utw orzyła się w pćłn„ 
Afryce. »

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 772 mm Barometr iasie 
w górę.

Prognoza na dwie doby następne od 12. godz. 
w południe d. 81. bm. do 12. w południe dnia-iL. - 
cznia 1890 :

W iatr będzie co do kierunku przeważni zacho­
dni , 00 do siły słaby ( 1— 2); średnia tem, kura 
doby obniży się do —  5 0* C, niebo będzie wSŁmn- 
rzone (8— 10), względna wilgotność powietrze ńez 
zmiauy, —  o pad : śnieg nieznaczny. Obie doby będą 
mgliste.

* J u i r o ,  d. 1. styczn ia: Nowy Roi —  
Wonyfatya.

O F I A R Y
Zam iast rozsełsnia powińszowań nowor 

złożyli w naszej adm inistracji na rzecz wete 
r. 1431 a. Adąm B U ikow ski z Cz^-tkows -* 

L w ow 7 ^złr.~ i r ^ 3 5 m 'n ^ r a ł ę  
raw ski z Knjdaniec złr. 4 i za pośrednictw a 
Wgo P raszila  notaijusza w Lubaczowie pp.: W ład - 
sław  ł  Sapieha złr. 10, A ntoni P rassil złr. 2. S t l  
nisław  Gebauer, -Tan Nta-meeki i Tytus Zarz/eki pe 
złr. \  — azem złr. 15. W itkow ski Franciszek 5 
Ogóiem złr. 2n,75.

•— fiutnza trapi mieszkańców K r a k o w a  <*<> 
raz silniej 1 nie ma prawie domów, w itórychby ąjt 
było chorych. Choroba najdotkliwszą je st dla d- i«i, 
któi a me mogą przenieść gorączki chedząc i musgj 
się kłaść do łóżka. W  niektórych rodzinach nietylty 
dzieci, lecz starsi i służba ulegaja chorobie, a w t̂ «
Bp *8Ób m ieszkania  zm ieniają s ię  w  inflrm erje, w któ­
rych często n ie m a kom u doglądać chorych. CboroU  
szerzy się  szczególn ie  na Kazimierzu. Szczęściem , (* 
przeb ieg  jej je s t  n iezbyt ostry  i krótkotrw ały, 
n aw et c i, k tó .zy  zn iew olen i byli położyć się  dc M  V  
po trzech aajwyżej dniach w stają.

^  W i e d n i u  influenza przybiera nieomal *»♦ 
wsr.i ebm# charakter sapalr^  Zapadł na nią praw# 
cały dwór arcyksię.oia Karola Ludwika. Oprócz sam,, 
g* arc. fcmęou leg ły  chorobie - .^ łk s ię ła iu i*  
rzata, Marja Annuncjata i Elżbmtu.

Świeżo zapadł* na influenzę także czterech mi­
nistrów Fa.kenhayn, Prażbk i Baquthem. Min.afcei 
Zaleski przeziębił się i jeg chory.

W  P r a d z e  influenc* iaraz w pierw f u k  
dwóoh dniach -^yatypiłe. “ * ieivt  0„.tńtownos. "  
Skonstatowane już przeszł. 300 wypadków tej t 
roby. Zapadł na nia także szef lekarzy kolejom 
dr. P ichl, familie L auna i Portheim.

W* W r o c ł a w i u  chory jest na influenzy ■ 
między innymi znany pisarz Feliks Dahn.

W  P a r y ż u  w sku tek  influenzy zm arli rćv. 
cześn it autorowi* fars i llb re ty śc i C hivot I h  
ktfray przes 70  razem p ra c o w a ły

W  B o 1 g r a d  z i e  podpadło afiuenzy 
ministrów. f

W W a r s z a w i e  zach 'ia  część  m ii sta 
ną jest od epidem ii, szerzy s ,v na natom iast <yoraz i ,  
bardziej w  okolicach nad w iślań sk ich  i na P radze.

W fabryce grzebieni hr. Krasińskiego 10 foro­
wało przed świętami 60 robotników. T ai sam,; . * . 
innyeh fabrykach nad W isłą  wielu robotników uległ* * 
tej chorobie.

Bardzo gwałtownie grasuje influenza w okolic], 
Duninowa i W łocławka. W  Duninowie ehorzjr od­
zyskują zdrowie zupełnie dopiero po dwóeL tygo­
dniach. Rseos charakterystyczna, że ani młodzież 
szkolna, ani robotnicy, zatrudnieni w pola pnijr k o j­
cach buraczanych, na influenzę nie zapadają.

W e W łocławku nie oszczędza influenc aró- 
wno młodszych jak  1 starszych osób, a  główni 
trzyma się ognisk wi izych, dla tego między robo­
tnikami tamtejszych r ryk ńajpr a się rospoozęła. 
Dotąd przebieg jej o l e  łagodny ;”!! U śmiertelności 
nie nie słychać, jednakże gorą * \ boi jło -y
ozesto wymioty, tak  denerwują t > " r o  pacjenta, 
vez położenia się do łóżka ca iu ^ a  dni ebyó się! 
trudno. Rekopwalescenoja idzie ta k i  powoli i wszy ! 
scy, którzy jnż przeszli tę chorobę, akarzą się m 
wielki* opadnięcie z sił. I

W  P e t e r s b u r g u  influenza 1 " tąd  nie ustaje,! 
ani też nie przybiera łagodniejszej feriiy . P anuje ona L 
także w krajach zakaspijskich, dają: dę we m a k 1] 
szczególni# wojskn.

Wedle ostatnich wiadomości 1 N  o w e g o J o r -  
k u  szerzy się iifluenza w Północnej Ameryce z b ły j 
skawiozną szybkośoią.

—  T e m e w w a r  80 . grndnia. T u te jm  n l  
katolioka by ła podezaz porannene nabożeństw o1
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dzie lnego  w id o w n ią  k rw aw eg o  wypadku. Pod koniec 
m szy  św . ro z le g ła  się  nagle w kościele silna d e to ­
n a c ja . M iędzy lic zn ie  zgromadzoną publicznością po- 
w s ta ła  nadzwyczajna panika, bo w pierwsz-j chwili 
sądzono powszechnie że nastąpiła eksplozja. Dopiero 
po ch w ili ujrzano przed ołtarzem młodego człowieka, 
k tó ry  trzymając rewolwer w ręku i cały krwią zbro­
czony  o su n ą ł się na ziemię. P°  kilku chwilach za 
ko ń czy ł on życie, które sam sobie wystrzałem rewol­
w ero w y m  o d e b ra ł. Skonstatowano później, że nazywa 
s ię  on A ndrzej Baum, jest z zawodu farbiarzem a 
p o zo sta jąc  przez dłuższy czas bez zajęcia i bez utrzy­
m a n ia , targnął się na własne życie. Sprofanowany 
sam o b ó js tw em  kościół zamknięto i dopiero po pnwtór- 
n em  p o św ięcen iu  zostanie on oddany na publiczny 
u iy le k

— B n r g t e a t e r  b ez  k i e r o w n ik a  Z W iednia 
^ donoszą pod d 30. bm.: Berger w niósł podanie z pro­

śbą o dymisję z posady sekretarza teątru nadwornego
: i artystycznego kierownika, oświadczając zarazem, że 

nie mógłby przyjąć posady dyrektora. Sonnenthal ró-
* wnież oświadczył, iż nie podejmuje się prowizory­

cznego kierownictwa teatru nadwornego.
-— W  Z a g rz e b iu  został d. 30. bm. kasjer teatru 

i  narodowego m srgr Strozzi uwięziony pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 5.000 zł.

—  D e f r a u d a c ja .  Z Temeszwarn donoszą pod d.
• wczorajszą: Kasjer komitatn nm knął, zdefraudowa 

wszy 60.000 zł.
P e t e r a  ż y j# .  Kreu$. Ztg. ogłasza lis t z Ad#n 

3. grudnia, z którego wynika, że P eters żyjs.
^gpjjonęła. onegdaj do szczętu fa­

bryka broni.
~  P r o c a s  s o c ja l i s ty c z n y  w Eberfeld zakoń­

czył się wyrokiem uwalniającym 48 oskarżonych 
między nimi i Bebla. Inni skazani zostali na wię­
zienie od 14 dni do 18 miesięcy

•— P o t a r  w  teatrze. Z Rrukseli donoszą pod 
d. 31. bm.: Podczas wczorajszego przedstawienia 
opery Masseneta ,M anon“ w teatrze nadwornym 
przez niezręczne rzucenie bukietu k w ia tó w , wszczął 
się pożar na otwartej scenie. Pow stała ogólna pa 
nika. Pożar jednak natychm iast ugaszono, poczem 
przedstawieni# bez przeszkody dokończono. Z ludzi 
nikt szwanku nie poniósł.

—  W lc e k ró lo w a  I n d y j s k a  lady Duiferin, wy­
dała świ#żo książkę pt. „Nasze wicekrólcwskie życie 
w  Indjach". "W dziele swojem daje wieekrólowa obraz 
życia wyższych stanów w Indjach, szczegóły etykiety 
dworski#^-azalryie przepych książąt indyjskich i sto- 
Bttnek ich  do wicekróla. Czytelnik dowiaduje się, ile 
salw dają radży indyjskiemu podczas przyjęcia pu­
blicznego, ile kroków musi wyjść wicekról naprzeciw

* niego, w jakiem  oddaleniu od tronu na prawo lub na 
lewo ma usiąść, itd  W ysoki św iat kobiecy Indyj p0 
raz pierwszy jest tu opisany. Książka okazuje także 
ie  mur, dzielący dawniej zwierzchników angielskich

• w  Indjach od krajowców, zaczyna powoli znikać. 
K ultura europejska robi tam  coraz znaczniejsze po­
stępy, językiem angielskim mówi już dzisiaj przeszło 
miljon Indjan. Młodzież indyjska roztrząsa na u n i­
wersytecie zawiłe pytania historyczne, polityczne i

f  społeczne, lub z zapałem upraw ia sport angielski.

—  D o n t P e d r o .  J a k  powstają doniesienia dzien­
nikarskie, poucza świeży a świetny przykład. Nicda-

>. wno na wszystkie św iata strony roztelegrafowano 
Wiadomość, że b. cesarz brazylijski osiedla się w 
zamku Orth pod Gmunden. W krótce potem zaprze­
czono wiadomości, a wersja powstała w ten sposób, 
jp  nadeszła depesza- -o—Brzewiezkniu .do Orth pod 
Gmunden kon ia ,'k tó ry  się nazywał „Dom Pcdro“ .

—  Z R z y m u  p isz ą : „B aw ił parę dni w Rzymie, 
udająe się do Algieru, książę W ładysław  Czartory- 
ttfpm oeno  chory. Syn jego, ks. A ugust, zakonnik 
w  zgromadzeniu Dom Boseo, jest także bardzo cier­
piący na piersiową chorobę11.

—  Ż e la z n y  o b s ta lu n e k .  W  tych dniach odejść 
ma z Essen do Konstantynopola pierwszy transport 
armat, których 850  jeszcze w  r. 1886  o b s ta lo w a ła  
Turcje w zakładach K ruppa. Arm aty te w połowie 
służyć mają do obrony Dardanelów i Bosforu.

—  N a jw ię k s z y  t e a t r  w  św le c le  posiada obe­
cnie amerykańskie miasto Chicago. Nazywa się „Au- 
ditorinm“ i otwarty został w bieżącym miesiącu. 
Dawano na pierwsze przedstawienie Gounoda ,R o - 
jneo i Julia"' z Patti w głównej roli. Na prz#dsta-

f  wienie to przybył umyślnie prezydent Stanów Zje- 
dnoozenyih. Loże i fotele formalnie puszczano in plus 
na licytację. P. Pullinan znany prezydent towarzy­
stwa transportowego, znpłac:ł  za abonament jednej 
loży Uj  ̂pierwszą serję przedstawień, licząc na fiu., . 
cnską monetę—13 500 franków. Aby dać wyobraże­
nie o rozmiarach teatralnej sali, dość powiedzieć, iż 
pomieścić ona może 800O osób, to jest trzy razy tyle, 
eo salą wielkiej opery paryskiej. Oświeca ją  12 .000  
lamp elektrycznych.

— B iu le ty n y  g ie łd o w e  Petersb W ied. dono 
azą, ż# ministerstwo finansów poniosło kwestję, aby

' oeny b iu le tynów  g ie łd o w y ch  były obowiązujące dla 
k an to ró w  b a n k ie rsk ic h  i sklepów wekslarskich, nie 
trzy m ający ch  się  d o tą d  ty ch  cen . Minister jest zda­
n ia ,  że no tow anie  g ie łd o w e  p o w in n o  być  o b o w iazu - 
jąo em .

—  D ł c t  Ż e la z n y , łączący linią telegraficzną P a ­
ryż z miastem Rouen, zastąpiony został drntem mie­
dzianym Wyrazistość mknącego po linii głosu podo­
bno zn«cznie tera wzmocnioną została. Je s t  projekt 
zastąpienia w całej Franoji żelaznych telefonicznych 
drutów miedzianmni.

—  W s p a n ia ła  O fiara . A m e ry k an in  Peabody za­
pisał Londynowi sumę pół m ilio n a  fu n tó w  s tc r lin g ó w  
w r. 1 8 6 9  na w ieczy stą  b u d o w ę  dom ów  d la  klas 
u b oższych  m ias ta . Dom y te , w ie lk ie  k o sz a ry , w zn o ­
szą się  ju ż  w w ie lu  c y rk u ła c h  ś ro d k o w y c h : jest ich 
dotąd 2 1  grup. P e a b o d y  p o lec ił, ażeb y  dochód  4 %  
obracany byt e iąg lc  na  budow ę now ych  dom ów  YV 
sto  l a t  pe j tg o  śm ie rc i k a p i ta ł  b ęd z ie  w y n o s ił  80 
milionów funtów sterlingów i obliczono, że 350,000

' rodzin londyńskich znajdzie w n:eh pomieszczenie.
Nie ma wątpliwości, że Peabody Donation Fund 

j«Bt instytucją wzorową Komorne jest tam niższe o 
«/B, aniżeli w domach prywatnych i m ieszkania bez 

■ najmniejszego porównania lepsze i zdrowsze od tych, 
na które klasa rzemieślnicza była przedtem zkazaną. 
Ale stało się z domami Peabody w Londynie to sa­
mo, co się stało w Niemczech z kasami zaliczkowe- 
mi Sohultzego z Delitsch; zam iast służyć warstwie 

ikzej, ludowej, zostały one faJ^uanhi zmonopo-

 _________________  te -
Znem i n ie można było znaTeze n a ly ^^^K to w eg o  

Irodka dla dostarozeDia masie wyrobniczej mieszkań, 
[jakioh potrzeba ogólnie uznana została.

Rozwiązała ja ^u a raz  w tych dniach szczodro­
bliw a oflarodawczość sir Edwarda Guiness Złożył 
bn su m ę 250.000  funtów st. na budowę- domów dla 
robotników: 200.000 f. sterl. będą przeznaczone dla 
lA n d y n u  a 50.000 (Ua D ublina .

Sir, Edward Guiness jest zwierzchnikiem wiel­
kiego browaru, wyrabiającego słynne piwo, znane 
pod jego nazwiskiem i przed dwoma la ty  został je­
dnocześnie z innym piwowarem, p. Allsop’em, podnie­
siony przez królowe do godności szlacheckioj. Płaci 
on swój dyplom szlachecki w sposób wspaniały i 
przyklaskuje mu cała Anglia. Taki duch obywatelski, 
ożywiający zawsze wyższe klasy angielskie, zjednywa 
im popularność i wpływ u innych w arstw  narodu

W akcie, stanowiącym o swej darowiźnie, sir 
Edward Guiness wyraźnie zastrzega, iż ma na celu 
robotników Pobierając co tydzień drobny zarobek, 
nie są oni w stanie korzystać z domów Peabody 
Potrzeba jest wybudować zatem domy takie, ażeby 
mieściła się w nich prawdziwa klasa robotnicza; 
komorne pobierane będzie tygodniowo i będzi# tak 
szezupłem, ażeby i najmniejszy etat domowy mu pe- 
dołał. Z dochodów coraz nowe budowle mają byś 
wznoszone, podług tego samego systemu.

Program at nieposzlakowany i powinszować mo­
żna Anglii dokonania jednej z najważniejszych reform 
społecznych

— Z a s p y  Komunikacja między Wiedniem a B#l- 
gradem została przerwana z powodu zasp śnieżnych.

  l ) l a  dzieci urządził prezydent francuskiej rze-
Czypospolitej — gwiazdkę. Z każdego cyrkułu stolicy 
zaproszeni0 dostało 20 dzie«  z klas uboższych. Chło­
pa! M y  otl'zyraał Szyjkę, ciepłe ubranie i pudełko 
cukierków, każda dziewczynka lalkę, sukienkę weł-

; „/.bierki. m aną i cu.
—  E le k t r y c z n o ś ć .  Uśmiercani# zapomocą elek­

trycznych prądów przemiennych. W edług nowego 
prawa, uchwalonego dla stanu Nowy Jork , kara 
śmierci ma być wykonywana nadal wyłączni# zapo­
mocą elektryczności. W celu określenia warunków 
stosowania prądów zabójczych, rząd am erykański po­
lecił powołanej w tym ce li komisji wykonanie do­
świadczeń nad różnemi zwierzętami W yniki rzeczo­
nych badań przytaczamy poniżej w zwięzłem s tre ­
szczeniu. zaznaczając zarazem, że prądy przemienne, 
w dynamomachinie Siemensa e wzbudzaniu oddziel­
iłem i regulowane następnie reostatem operowym, by­
ły mierzone zapomocą yoltmetru Cardewa, oraz skali- 
browanyeh lampek żarowych, i ża wszystkie zwierzę­
ta, poddane doświadczeniom, traciły  życie bez walki 
i po cichu. 1 Mały piesek, ważący 21 klg. P raw a 
■łapa przednia i lewa tylna były obwinięte watą, 
zwilżoną roztworem siarczanu cynku, oraz zwojami 
drutu miedzianego, doprowadzającego prąd elektry- 
czuy. Śmierć nastąpiła pa upływie 10 sekund. 2 
Duży pies, ważący 40 klg. P raw a łapa tylna, obwi­
nięta jak  poprzednio; na czole p ły ta mosiężna ze 
zwilżoną podkładką filcową. Śmierć nastąpiła po u 
pływie 15 sekund. 3. Pies, ważący 30 klg P ły ta  
była przyłożona do karku, zaś zwojem drutu była 
obwinięta prawa łapa przedni#-. Śmierć nastąpiła po 
upływie 10 sekund. 4 . Piesek, ważący 16 klg. P ły ta  
na czole, zwój drutu przy prawej łapie tylnej. Śmierć 
nastąpiła p0 upływie 10 sskund. 5. Cielę, ważące 
3 1 klg. P ły ta przyłożona do karku, zwój drutu przy 
prawej nodze tylnej. Śmierć nastąpiła po upływie 15 
sekund. 6. Cielę, ważące 46 klg. P łyta przy czole, 
zwój drutu przy prawej nodze tylnej. Śmierć po u- 
pływie 20  sekund. 7. Cielę, ważące 45  klg. Prądy 
były zastosowane jak poprzednio. Śmierć nastąpiła po 
upływie 15 sekund. 8. Cielę ważące 15 klg. Prąd 
od prawej nogi przedniej ku lewej tylnej. Śmierć po 
upływie 20  sekund. Uwaga. Mięso cieląt zabitych 
prądem, było zupełnie przydatnem do spożycia. 9. 
Koń, ważący 400 klg. P rąd  przeprowadzony od kości 
czołowej ku lewej nodze tylnej. Śmierć nastąpiła po 

T fp ływ ie-25„aiit35i._Prąd promienny, przeprowadzony 
powtórnie przez ciało fcońift',zabitego, spowodował 
chwilowo odruchy mięśni, które ustąpiły  jednakże ;,o 
5 sekundach. ^

—  Z n a jo m o ś ć  g e o g ra f i i .  W K t^ Ę m V a rss
czytam y: Niedawno wspomnieliśmy o znajomości geo­
grafii Francuzów, którzy Częstochowę zamieścili w 
Niemczech Ale i Niemcy pod tym względem nie są 
lepsi. Mamy przed sobą list, wysłany d. 17. paździer­
nika z Bremen i najdokładniej adresowany do W ar­
szawy. L is t ten przyszedł dopiero w tych dniach, 
odbył bowiem podróż do Am eryki, jak  wskazują 
stemple Dopiero urząd pocztowy w Nowym Jorku 
cofnął list d# Europy i skierował go do W arszawy.

— M a la r k i  t r z e s ę b ia rk i .  stowarzyszenia m a­
larek i rzeźbiarek francuskich odbyło t#mi dniami w 
w paryskim  pałacu przemysłu walne zgromadzenie. 
Prezydowała p. Leonowa Berthaux. Zgromadzeni# 
postanowiło wnieść petycję do m inistra Falióres, do­
magającą się otworzenia specjalnych kursów m alar­
stw a i rzeźby dla kobiet przy szkole sztuk pięknych. 
7<> sprawozdania dowiedziało się zgromadzenie, iż na 
wystawie powszechnej paryskiej tegorocznej 92 ko­
biet otrzym ały nagrody za obrazy i rzeźby ; cztery 
z nich zdobyły złoto medale.

— T e le f o n  m ię d z y  P e t e r s b u r g i e m  I M o sk w ą
Mosh. W ied  donoszą, żo w tych dniach odbywały 
się próby _teM onowania po dwóch drutach żelaznych 
telegraficznych między Moskwą i Petersburgiem . 
W  obydwóch miejscach ustawiono po trzy telefony, 
przez które rozmowa odbywała się wyraźnie i zrozu­
miale. Telefonowanie na większe odległości uważano 
było dawniej za możliwe tylko po drucie miedzianym.

-- L a t a ją c y  c z ło w ie k .  Chemik berliński Grie- 
se w y n alaa i-ap ara t, za pomocą którego osoba śre­
dniej w agi może tin#s;<5 bj§ z ziemi i zwolna szybo­
wać po powietrzu. Przyrząd oglądała kom isja zło­
żona z kilku inżynierów i orzekła, iż wielką on ma 
przyszłość przed sobą Mechanizm bardzo prosty. Głó­
wną rolę grają w nim dwa skrzydła. W ynalazek zwie 
s ię : ,.Spriiigflifgel“ .

— Z p o w o d u  ju b i l e u s z u  Y e rd ie g O  przypo­
m inają dzienniki anegdotkę z czasów przedstawienia 
pierwszych jego oper *we W łoszech. Na jednem 
z nich jakiś jegomość upodobawszy gobie jedną arję, 
nucił ją  półgłosem, przeszkadzając swoim sąsiadom 
w słuchaniu opeiy. Jeden  z nich zn iecierpliwiony 
rzek ł: „Che bestia^ (Co za bydlę). „Czy pan to na 
mnie m ówisz? “ zawołał rozgniewany ów jegomość, 
nucący arję. „N ie!‘‘ odpowiedział sąsiad —  to na 
Yerdiego, że mi pana słuchać nie pozwala!"

S k u te c z n e  le k a r s tw o .  Pewien anglikańsk 
pastor w Cornwallu gniewał się niezmierni# o to, 
że pobożni obecni w świątyni, odwracali się za ka­
żdym razem ku drzwiom, gdy ktoś ze spóźniających 
się wehodził. Pewnej niedzieli zatem wszedłszy na 
kazalnicę, rozpoczął od następującej przemowy: „Ko­
chani bracia! Widzę ze smutkiem, że w nabożeń­
stwie przeszkadza wam usprawiedliwiona zresztą cie­
kawość, a m ianow icie: kto też po was jeszcze do 
kościoła przychodzi? Otóż aby tego uniknąć, każdego 
kto się spóźni, będę wam w ym ieniał z imienia i na­
zwiska, a wy siedźcie spokojnie i nie #dwracajcie 
głów wa?*yeh“ . Poczem rozpoczął kazanie. Wkrótce 
jednak obecn1 w  Kościele usłyszeli następujące zda­
nie : „Gdy się to już stało ... farm er Stubbins z żoną 
i córką... gdy się to sta ło ...“ Rtubbinsowie usiedli 
przerażeni, a kazanie potoczyło się dalej. Po chwili 
liistorja się pow tórzyła; Tak więc ów kraj płynący 
miodem i mlokiem zawojowali.. Samuel Curtis i W i­
liam  D iggle...“ Zawstydzona gmina słuchała kazania 
z natężoną uwagą, a pastor przeryw ał je sobie od 
czasu do czasu, wymieniając wchodzących, z których 
każdy staw ał czemprędzej* w kąoiku lub siadał w 
ławće cichutk#. Skuteczne to lekarstwo popsuła je ­

dnak parafianka pani Simons. Gdy bowiem dama 
ta weszła, a pastor zawołał w zapomnieniu: „P ani 
Simons z pod „Czerwonego L w a“ w nowym kape­
luszu “ wszystkie kobiety jakby na komendę odwró­
ciły się ku drzwiom,

— Armia ołowiana. Ojczyzną ołowianego żoł­
nierza (bez żadnych przenośni) są Niemcy. Podobno 
już w X IV . wieku wyrabiano ku uciesze dziatek oło­
wianych żołnierzy, sprawa ta  atoli nierozjaśniona. 
Fabryki ołowianych piechurów i kawalerzystów po­
w stały dopiero w czasie wojny siedmioletniej, a dziś 
nastarczyć wyrobów swoich nie mogą. Norym bergia i 
F urth , a następnie Berlin prym dziś trzym ają w 
produkcji ołowianego wojska Modele rysują tacy ar­
tyści jak  Camphausen, Ritter, W anderer, odlewem 
trudni się cały legion robotników (tak np. w Norym 
berdze 800), a zaś malowaniem przeważnie kobiety. 
Taka m alarka zarabia na tydzień zaledwie od 5 do 6 
marek i sama dostarcza farb. Materjał, z którego 
wojsko przez dziatwę ulubione się wyrabia, je s t m ie­
szaniną cyny i ołowiu z różnemi jeszcze dodatkami, 
stanowiąeemi sekret każdej fabryki. W łaściciele naj­
większych tych fabryk są niemal milionerami.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t e a r  t e a t r a l n y :  Dziś we wtorek 

na zakończenie roku przedstawienie składane : 1) U- 
wertura „W ieniec pieśni narodowych". 2) „Obrona Ol­
sztyna" obraz dram atyczny Fredry. 2) „Wiosenne 
gł#sy" walc S trausss odśpiewa pani Skałka. 4) „Mi- 
kado“ duet odśpiewa pani Radwan i p. Je rzyna. 5) 
„W cztery oczy“ komedja Fredry. 8) Koci duet z o- 
peretki „Dziesięć dni w P irenijach" wykonają pani 
Bocskaj i p. Skalski. 7) „Dzienniczek Ju sty si"  ko­
medja Kościelskiego 8) Duet z „B łazna królewskie­
go" p. Booskaj i p. Laskowski. 9) Monolog, p. Skal­
ski. 10) „Kapitan W ilson" duet p .  Myszkowski i p. 
Kasprowiczowa. 11) „Wujaszek Alfonsa" komedja 
St. Dobrzańskiego. 12) Obraz z żywych osób „Po­
witanie Nowego R okn“. — We środę po południu 
„K apitan F racassa". — Wieczór „G w ałtu, co się 
dzieje" kemedja w 3 aktach Al. hr. Fredry. —  We 
czwartek „M ignon" z panną Hellerówną.

W  piątek na dochód p.  Woźniakowskiego, dy­
rektora teatrów prowincjonalnych, obecnie ciężką cho­
robą złożonego, danym będzie głośny dram at Braeh- 
vogla „Narcyz R am eau". Dyrektor B a r ą c z ,  z# 
względu na cel szlachetny wystąpi w roli tytułowej. 
Spodziewać się należy, że publiczność przyjmie z ra- 
dośeią to zawiadomienie nasze, i że teatr będzie wy- 
sprzedany, czego z całego sereft życzymy.

—  „ P o s t ę p " ,  dwutygodnik dla spraw kolejowych 
wychodzić będzie pod redakcją dr. M arjana Ciesiel­
skiego we Lwowie, począwszy od 1. stycznia 1890. 
Program em  pism a je st traktowanie ze stanowiska 
fachowego kolejowo-ekonomicznych spraw  krajowych 
Będzie to zatem pismo pierwsze u nas, poświęcone 
sprawom dróg żelaznych.

Prenum erata kw artalna wynosi 1 zł 50  ct. 
Redakcja mieści się przy nl. Teatralnej 1. 4.

— N o w #  d z i e ł o  D r u m o n t a  ukaże się n ie­
bawem w Paryżu. Książka nosić będzie ty tu ł „La 
derniere bataille" (Ostatnia bitwa). Stanie w niej 
D rum ont zwłaszcza w obronie katolickiego kleru, spo­
twarzanego przez pewien rodzaj dzienników.

C ią g n ie n ie  lo só w  d o b r o c * y n n o ś « i  p a ń ­
s tw o w e j odbyło się wczoraj w W iedniu . Główna 
w ygrana 100.000 zł. p ad ła  n a  n r. 26.746, w ygra­
na 20.000 na nr. 113887, w ygr. 10.000 na nr. 
179451. W szystk ie w ygrane wypłacone będą w 
rencie papierow ej.

O p o d a tk o w a n ie  s k ła d ó w  s p i r y tu s o w y c h .  
Nowoje W rem ia  pisze, że rosyjskie m in iste rjum  
finansów  zam ierza podwyższyć op ła tę  patentow ą 
na hurtow ne sk łady  sp iry tu su  w m iejscow ościach 
drug iej k a teg o rji o 50 p r e ,  a podwoić w m iejsco­
wościach k a teg o rji trzecie j.

Dział ekonomiczny.
P o s i e d z e n i e  lw o w s M ^ f  I z b y  h a n d  'o w e j

odbyło się wczoraj pod przew odnictw em  w icepre­
zyden ta  p. K ise lk i, a przy  b^idzo szczupłym  kom ­
plecie, k tó ry  tern chyba da sió -uspraw ied liw ić , iż 
porządek dzienny  n ie obejm ow ał żadnej w ażniej­
szej spraw y.

Po z a tw ie rd z e n i protokołu z poprzedniego 
posiedzenia i za ła tw ien iu  spraw  bieżących, w y b ra ­
no kom isję d la  p rzeprow adzenia wyborów uzupeł­
n ia jących do Izby. W ybran i zostali pp. Sokal, Ba- 
czewski. Gołąb i P iepes, ja k o  zastępcy zaś pp. B a r- 
dasz i C iuchciński.

Z kolei Izba p rzy jąwszy do w iadom ości od- 
czy tauy  pro jek t ak tu  fundacji szkoły handlow ej we 
Lwowie u ch w aliła , aby zo s ta ł przedłożony nam ie­
stn ic tw u  do zatw ierdzen ia .

D ebatow auo dalej nad zm ianą ustaw y o za­
w artości zło ta  i s reb ra  w odnośnych w yrobach. 
Uchwalono w te j spraw ie odnieść s ie  do m  n is te r -  
stwa. z prośbą, ażeby w pobieraniu o p ła t trzym ano  
się dawnej norm y, to  je s t  pobierano op ła ty  od wa- 
gi. a n ie  od sz tuk i, ja k  to chce pioponow ana przez 
m in is te rs tw o  zm iana.

Na zapy tan ie  dy rekcji poczż i te legrafów  co 
do urządzenia s ta c ji te le g r a ik z y c h  w Bukaczow - 
caeh i S pasie postanow iono odpow iedzieć, w ten 
soosób. iż w Bukaczow cach jako m iasteczku  han - 
dlowein należałoby zaprowadzić s ta c ję  s ta łą , zaś 
w Spasie w sezonie le tn im .

Po za ła tw ieu iu  jeszcze k ilku  spraw  m niejszej 
w agi za rządz ił przew odniczący o g. 8 posiedzenie 
ta jne .

Anki«t-i w sprawach naftowych. D nia 10 
s ty czn ia  przedpołudniem  odbyć sie m a w nam ie­
stn ic tw ie  posiedzenie ankiety , k tó re j kw estjona- 
rjusz  je s t-n a s tę p u ją c y ;

1. W aru n k i zak ładan ia  i u rzadzania d es ty la rń  
naftow ych w zastosow aniu  do po trzeb  i w łaściw o­
ści krajow ego p rzem y słu  naftow ego.

2. Sposói) oudowy.' d es ty la rń  ze względu na 
możliwość eksplozji z pożaru .-

3 S praw a rzeczoznawców. ^
4. P rzep isy  ostrożności d la  sk ładów  oleju

ziemnego.
5. W ym agane uzdolnienia d la  k ierow nika de- 

s ty la rn i.
6. S p raw a robotników.
A n k ie ta  zw ołaną sostała  przez p. nam ies tn ika  

na sk u te k  prośby krajowego T ow arzystw a n afto ­
wego, k tó re  spodziew a się przez fachow e om ów ie­
nie pojedyńczych punktów , zaw artych w porządku 
dziennym  an k ie ty , wprowadzić spraw ę przem ysłu  
naftow ego na to ry  prak tyczne, n ie  krępow ane za­
nadto u staw am i i p rzepisam i państw ow em i, a p rze­
cież z n iem i zgodne.

K u p o n  od akc ji c. k. nprz. kolei arcyks, 
A lb rech ta , zapadły  na dn iu  1. s ty czn ia  1890 r. 
w ypłacany będzie w tym  dniu po 1 zł. w. a. 
w sreb rze  w kasie  głów nej c. k . jen era ln e j dy­
rekc ji au s tr. kolei państw ow ych w W iedn iu , F tin f- 
h a u s , S chónbrunerstrasse  6 . W  czasie zaś od 1. 
do w łącznie 14. styczn ia 1890 w ypłacony może 
być powyższy kupon także w B erlin ie  w B anku 
n iem ieck im ; w F ran k fu rc ie  nad M enem  w n ie­
m ieckim  banku  Zw iązkow ym  i n pp. E rlan g e ra  i 
Synów ; w M onachium  w baw arskim  banku  Zw iąz­
kow ym  ; w m ark ach  państw ow ych po ku rsie  ta m ­
te jszym  odpow iadającym  przecię tn ie  należytości. 
Począw szy od 15. styczn ia 1690 w ypłacany będzie 
w m owie będący kupon tylko przy  głównej kasie  
c. k. je n e ra ln e j dy rekcji kolei państw , w W iedniu 
w w a. w  sreb rze .

kolei Południowej (Lombardy) 132 ■— . Akcje kolei 
Alfoldzkiej — — . Akcje kolei Państwowej 228 '50 . 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieekiej 230 ‘— . Akcje 
kolei węg.-półDocno-wschodniej 188 . Losy ko­
munalne wiedeńskie 143 '25 . Akcje Tow. tureckiego 
115 25. Galie, oblig. idemn, 104‘50. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 2 1 4 — . Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 2 2 4 -80. Akcje B ankrereinu 119*50. Rosyjski 
rubel papierowy 127’— .

4 V /o  renta wspólna — .— . 5% renta austr. 
papier. — . 5%  renta austr. złota — ■— . Renta
4%  węg. złota 101-30 5°/0 renta węg. pap. 98 25..
Napoleondory — *— . M arki niem. — •— .

W iedeń d. 31. grudnia. Zaproszenia 
na konferencję, która się d. 4. stjcznia w po­
łudnie pocznie w prezydjuin Rady ministrów, 
rozesłał hr. Taaffe onegdaj. Hr. Taaffe powi­
ta delegatów i wyłoży im zapatrywania rządu. 
Inui ministrowie wezmą udział w konfe­
rencji dopier* w razie potrzeby. Obrady po­
trwają zapewne długo, ale choćby teraz do­
szło do porozumienia, nie będzie jeszcze za­
łatwiony cały stek okoliczności, dających po 
wód do waśni między Niemcami i Czechami.

W razie dojścia do ugody byłoby roz­
wiązanie sejmu czeskiego niekoniecznem. Z 
kurji wiejskiej i miejskiej, weszłyby obie 
strony niezawodnie w tej samej co teraz sile. 
i tylkoby trzeba dać Niemcom pewną ilość 
mandatów z kurji dworskiej, a na to wystar­
czyłoby złożenie potrzebnej liczby mandatów 
przez szlachtę konserwatywną, co ona uczyni.

Pozycja hr. Thuna, namiestnika Czech, 
jest obecnie silniejszą, niż zrazu była.

W ied eń  d. 31. grudnia. Wien. Ztg. 
ogłasza znane już wyszczególnienia ministrów, 
oraz rozporządzenie ministra oświaty, z no- 
wemi przepisami egzaminacyjnemi na wy­
dziale farmaceutycznym.

P esat d. 31. grudnia. Wielkie oburze­
nie wywołał tu artykuł berlińskiej Kreuzztg. 
w sprawie teatru niemieckiego w Peszcie, 
ziejący obelgami na Madiarów, to „plemię 
mongolskie, które dzięki swoim niesłycha­
nym sukcesom, choruje na manię mocar­
stwową*.

E lh erfe ld  d. 31. grudnia. Wczoraj za­
padł wyrok w procesie socjalistów Uwolniono 
43 oskarżonych, między tymi Bebla, Grilleu- 
bergera i Schumachera. Siedmiu zasądzono na 
więzienie od 18 do 4 mięsięcy, innych na 
mniejsze kary.

B erlin  d. 31. grndnia. Wiadomości z 
Petersburga potwierdzają, że car jest \chory. 
Ostatni biuletyn lekarza przy bocznego,\Pe- 
trowskregu; określa st*n cara jako niegrozb^y.

B ru k sela  d. 31. grndnia. jłocjaliści 
gaadawscy uchwalili na wniosek swego#p:zv 
wódcy, Anseelego, wspierać pieniądzmi socja­
listów niemieckich przyr̂ b o r a c l l'i2Lrajr<'-ł“Ł 
tagu.

R z y m  d. 31. grudnia. NajŁ£z&ia£3zem 
przyjęciu noworocznem w Kwiryfnue, dziekan 
ciała dyplomatyeznegn przedstawił królowi i 
królowej swoich kolegów. Nie było żadnych 
przemówień urzędowych. Królewicz był obe­
cnym na przyjęciu.

Rzym  d. 31. grndnia. Na wczoraj 
szym tajnym konsystorzu miał papież allo- 
kucję, która jeszcze nie została ogłoszona. 
Następnie zapowiedział papież mianowanie 
dwóch kardynałów i mianował patrjarchę je ­
rozolimskiego kardynałem.

B u k areszt d. 31. grudnia. Potwierdza 
się wieść, żo rosyjskie Towarzystwo Gagary- 
na żeglugi parowej na Dunaju, zamyśla roz­
szerzyć czynność swoją na Prot, i już poczy­
niło przygotowania w tym względzie. Niema 
jednak mowy, aby Towarzystwo zamyślało 
wysyłać swnie statki aż do Pesztu. Węgrzy 
potrafiliby uoaremnić taki zamiar.

Soflu d. 31. grudbis* Zamknięcie so- 
brania odbyło się z całą wystawnoócią- W mo­
wie tronowej skonstatował książę, że posłe 
wie przez dwa miesiące gorliwie pracowali, a 
szczególnie, że usprawiedliwili zaufanie, jakie 
on i naród w nich pokłada. Glosowania nad 
projektami ustaw i wytrawnie obmyślane wnio­
ski były świetnym dowodem płodnej czynno­
ści posłów i poznania z ich strony tego, co 
ojczyźnie na korzyść wychodzi.

Londyn d. 31. grudnia. Wiedeński
f r o r e s p o n d « u t  T im e s a  z a p e w n i a ,  ż e  g a b i n e t
grecki wcale nie myśli obecnie podejmywać 
akcji dyplomatycznej w sprawie kreteńskiej, 
polegając na tem, że sułtan wysłucha przed­
stawień ambasadora angielskiego, iż iraće 
snłtańskie jest niedostatecznem. Dopiero gdy­
by nadzieja ta  zawiodła, gabinet grecki za­
stanowi się, czy ma wystosować do mocarstw 
notę z protestem. Zresztą sułtan podobno nie 
myśli zmienić wydanego raz irade.

Z kół półnrzędowych słychać, że niektóre 
mocarstwa poleciły swoim ambasadorom w Lon­
dynie, aby rządowi angielskiemu doradzały 
zwołania konferencji dla załatwienia anglo- 
portugalskiej kwestji kolonialnej.

N ow y J o r k  d. 31. grudnia. Immi- 
gracja do Stanów Zjednoczonych wykazuje ta ­
kże w tym roku znaczne zniżenie, i to o
100.000 w porównaniu z rokiem zeszłym. 
Nie przybyło nawet pół m iliona; najwięcej, bo
100.000 osób przybyło z Niemiec.

Wiedeń dnia 31. g ru d n ia , godz. 1 min. 4 5 po 
południu. Akcje kredytowe 321-— .  Akcje alpejslde 
Towarz. górniczego 10 4 ‘80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 343*25. Akcje B anku anglo-ausiajackiego 
150*80. Akcje Unionbanku 24 4 .— .  Akcje kolei Karola 
Ludw ika 1 8 4 -— . Akcje kolei Północnej 257*— . Akqje

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 31. grudnia. (Z Izby handlowej).

L Akeje za sztukę.
p łacą  żądają

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 183-— 1Ś6-— 
Kole] Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 229-50 233-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 289 '— 294- — 
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . — *— 216-—

II. L isty  zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego gafie. 5°/0 .........................100 90 101-90

V n 5°/. Tyl. 10%  • 1 0 4 -  1 0 5 —
Banku krajowego 47 j0/0 los. w 51 latach . 97 75 98 <5
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 ...............1% ~

l  l  5%  los. w 37 'lat. 101—  102—
4%  los. w 41 '/2 1. 94'— 95-—

” ” ” i ' / ,%  los. w 52 1. 99-15 100.15
^ ,, 4 %  l°s- w L t. 93 '— 94'—

ITT L isty dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w Iikw. (d. 6% ) 3%  5 5 - -  58—

„ „ „ , (4- 5% ) 2‘/s%  ■ • 46 -  4 9 -
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne gafie. 5%  m. k ..........................103 '̂85 104 85
Galio, funduszn propinacyjnego 4%  . . •
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I. em. . . 100 50 101*50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6 %  w- a- • • 1 ^ ‘r i

„ z  r. 1883 1 5/?/#  • • * • 96'75 97'7°
V. Losy. ‘

Losy m iasta K r a k o w a .......................................24 75 26-75
Losy m iasta S ta n is ła w o w a ................................. — * oo"

VI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i......................................................... 5’50 5’60
Dukat c e s a r s k i ...............................................................5'57 5‘t>7
Napoleondor...................................................931 9 41
Półim perjał r o s y j s k i .............................................  9 65 9 v 5
Rubel rosyjski s r e b r n y .............................................. 132  1*42
Rnbel rosyjski p a p ie r o w y ........................................ l ' “6 1*28
100 marek n ie m ie c k ic h .......................................  57-70 o8w0

 F -

Przyjechali do L w ow a
d n ia  8 1 .-g ru d n ia  1889.

Hotel Ż oria  E. ks. Sanguszko z Gumnisk. A. My­
słowski z Koropca. M. hr. Komorowski z Chorobrowa. A. Mel- 
bechowski z Iloryhlad. S . Jofin z Rosji. J. W iktor z Woj- 
kówki. W. Giżycki z Kwabowa. M. GuiBe i N. Bogd z Ustrzyk.

Hotel Angielski. S. h r Konarski z Dubiecka. J . Bi­
liński z Stanisławowa. J . Janko z Hoszan. P . Olszewski z Ra- 
dziechowa. J. Szezuski z W ołynia. M. Osuchowski z Turczy- 
nowa.

Hotel I^anga. J . Żarnowiecka zJazłow ca. W. Bielecki 
2 Budynicza. E. W oźniakowski z Koszlak, J . Krnh z Zbaraża. 
M. Zaklika z Berna. W. Kraus z Budapesztu. N. Fiałkow ski 
z Tarnowa. B. Jałowiecki z Rzeszowa. D. Krobielski z K ra­
kowa. A. Nowakowski z Poznania. K. W ilczek z Podola. 
M. Sawicki i H. Fried lander z W iednia.

K A D E S Ł lA N E P
(Rnbryka ta nie pochopzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za  nią nie bierze na  siebie.)

o t o i m s  i l f i p i & e  a M  H o t*  Hor.

A J T A Ń S Z E  L O S Y !

S E B B S K I E  |

LOST PAŃSTWOWE
z roku 1888 

po franków^LO. 
Rocznie 3 ciągnienia. 

Najbliższe 14. stycznia. J| 
Główna wygrana l| 

frank. 100.000 w złocie. 
Oryginalne losy po 

kursie dziennym |j 

albo na raty miesięczne, i
3 losy w 12 ratacli po zł. 2. jj
5 „ w 13 „ p o  zł. 3. j

10 „ w 15 „ po zł. 5. j|

L O S Y

J O - S Z X V
Rocznie trzy ciągnienia. 

Najbliższe 15. lutego. 
Główna wygrana

złr. 15.000 w. a.
Oryginalne losy po 

kursie dziennym
albo

na ra ty  miesięczne
5 losów w 15 ratach po zł. 2.

w 20 
25

po z ł. 8. 
po zł.

IN I
sprzedaje

AUGUS T S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roczna zł. 1 70 ns pmwineji *ł rou.

Nosy i&M
Lw<v^levnL Akademicka 10.

- Osaliii oddział dla pań i ps91id» dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

P ociąg i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwmea. pri-jcbniz?, -.

Z K r a k o w a .............................
Z Podwołoczysk . . . .
Z Podwołoczysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Ćzerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Ćzerniowiec i Sta­

nisławowa .............................
Z Suchej, Chyrowa, Ilusiatyna,

Stanisławowa i S try ja  . .
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i S t r y j a ..................................
Z P e sz tu , Lawocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ...................................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K r a k o w a ..................................
Do P o d w o ło c z y s k .......................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Ćzerniowiec, Sta­

nisławowa i H usiatyna . .
Do Stanisławowa, Ćzerniowiec i

S u c z a w y ..................................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia­

tyna, Chyrowa i Suchej . •
Do Stryja, Chyrowa, Lawoczne­

go i Suchej . •
Do Stryja, S taniał "* a, Husi»- 

ty n a , L aw u. „ego . Pesztu,
Chyrowa i Stroi# . . . .

Do Bełżca (Teinaszowa) . . .

Uw aga: Godziny drukowane gi-ubeu* liezbamj, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do j  nam- 59 rano.

[ W  j r f
' kur- i g-g 

jer i -  g
POOlMT

os i i

4-03 8-50 0*28 7*15
2-20 315 700
2-OS 10— 238 g 6*22

3 0 5 2—

6-55

3-36

8-26

1308
5-41

2-28 4 20 7-20 830
4-11 9-52 "V10 35
4-22 7— 10-23 g. 11*06©
9*16 1013

4-25

b * b

10-20

5'60
1

8-03
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F *  o  t  a  n  » a ł o !
wskutek wielkiego transportu całym wagonem 

adzsprowadzone, 
talerz biały, gładki , głęboki lub 
płytki.12 ©ta

lO et. taki talerzyk deserowy.
para, filiżanka do herbaty, z ezer- 

A W  w t ł a  wonym paskiem i uszkiem kora- 
lowem. 1 2 0  tuzin muszli pasztetowych, głębo ich.

3 6  ct. karafka na wodę, z korkiem, 1 litr.
30 ct. szklanka rosyjska do herbaty, rżnięta.

,  szklanka do wody, gładka */, litrowa,
C t .  w ' u (lo^u oszlifow ana, fason 

równy lub u dołu zaszlifowany.
12 ct. szklanka gruba  z 7 zarżniętemi oczkami.

9 ct. szklanka do wody z grubego szkła. — 8 ct. kubek szampański, cienkie szkło, 
j p j  lam pka na wino, fason zaokrąglony lub fason koniczny (u dołu węższy).
4 et. szkjełko do lichtarzy, równo zaszlifowane.

serwis stołowy na 12 osób, z 58 sztuk złożony, dekorowany w 2 kolo- 
A w w  raeh, czarnym i połyskująco żółtawym, a la grec.

Ceny stałe.
K A Z I M I E R Z  L E W I C K I ,  L w ó w ,

główny skład  dla Galicji, ulica T rybunalska. 1164

I
I  M M  w o d o l e c z n i c z y  K a l t e n l e u t g e l i e n
|  1080 Profesor W IN T E R N IT Z  ordynuje przez cały  rok o so b iśc ie .

| i C  W  sezonie zimowym ceny zniżone. ^

W i e d e ń ,  „ H o t e l  M e t r o p o l e . 4 4
R in g s tr a s se , E ra n z -J o se fs -Q u a i. 457 W ielk i h o te l p ierw szorzęd n y ,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I K f l łA  O S O B O W A ,  czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową11) rąpiele w Du- 
n .  u i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tram waju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych.

P r z e s t r o g a !
P on iew aż  dosz ło  do n asze j w iadom ości od 

bardzo  pow ażnych  osób , że h a n d la rz e  w yrobam i 
pow roźn iczem i w ątp liw ej w arto śc i w R adym nie , 
podszyw ając  się  pod n aszą  firm ę , po tw orzy li po 
ca ły m  k ra ju  sk lepy  z w yrobam i pow roźniczem i, 
z a s ila ją c  lie b e m i to w ara m i z dom ieszką ju ty  i 
k łak ó w  P . T . P u b liczn o ść  , p rze to  p rzes trzeg am y  
każdego , że n ikom u n ie  pow ierzy liśm y  w yrobów  
n aszy ch  n a  s p rz e d a ż ,  i p rosim y z ca łem  za u fa ­
n iem  udaw ać się  w p ro st do naszego  T ow arzystw a , 
gdzie  ty lko  w yroby pow roźnicze z cz y sty c h  s i l­
n y ch  konop i i pod k o n tro lą  ludz i za p rzy s ię g ły c h  
w ykonyw ane b y w a ją , a c e n n ik i n a  żą d an ie  od­
w ro tn ie  darm o i o p ła tn ie  w y sy ła  s ię , 1176

j D s r r e f e c j a .

K s .  L e o n  P a s t o r .  M a r c e l i  Ś t e i e c h o w s k i .

Obbwie zs w łosem
_ 1087 d la  B A Ń  I d la  P A N Ó W .
Trzewiki te robione są ze skóry tiele^oj um yślnie ge-bewanej 
z włosem i zalecają się jako jedyna o  brona &rzeeiwkv wilgoci, 

zimn; tudzież w cierpi u ryjOmatycznych. Uzna­
ne przez pierwsze powaei lei „.-skie. — Prawdziwe 
wyłą znie tylko u iartejj ix- „zum Andreas Hofer" 

^  Wlen, Btad; r.othem mi m trasse  Nr. 4. 
Cenniki z Insi -ktją j- iam/dh* ińbżna wziąć 

dokładną rr' i  . g -r a tł-

D l a ^ / i f c i  T T  j d z i o ż y  : ^  ^

K a le n d a rz y k  „ Ś w ia te łk o "  n iS  ’0 w yszed ł 
-  * r. « * c ł

z d ruku  i
Zaw iera p ię k n e  ilu s tra c je  prof. 1  * o łe m o c k i^ o  —  b o g a i5 % z ia ł po­
w ieśc iow y  w iersze , k o m ed y jk ę , ant-gdoty  i t. d . P race  sw e w k a le n ­
d a rz y k u  za m ie śc ili A lbert W ih z y ii-k i,  t i /e sę sn y  Z ah a jk iew iez . ks. J .  
K am  rSski d r . A lb e rt Z i ip e r .  Zofia M ro zo w ick a , Ja d w ig a  Z ubrzycka , 
W a le n ty  K ow alów ka, K aro l m n ic k i , Zofia R u d m e k a , Mai ja  Lett.ne- 
ró w n a , S zczęsny  P a ra s ie w ie z  i in n i.

C ena eg z em p la rza  k a le n d a rz y k a  5 0  c t , z p rz e sy łk ą  pocztow ą 55  et-

C ałoroczni p ren u m era to ro w ie  „Ś w ia te łka*  o trz y m a ją  ja k  zw ykł'' 
k a len d a rz y k  ja k o  p rem ię  b e z p ła tn ie .

WŚ w i a t e ł k o cc

zosta je  pod re d a k c ją  Zofii M rozow ickiej.

Boczna prenumerata na „Światełko“ wynosi 4 zir.
(A d re s :  „Ś w ia te łk o " , Lw ów, ul. C zarneck iego  1. 1.)

LJLm dFSSSzj

Je sz c z e  m ożna p izy stęp o w ać  d o  p ren u m era ty  na

„O RAŻTNĘ ii 1179

K ONRADA W ALLENR O D A .£

z 12 illustracjami Kossaka
śźyt. po 75 cb franco 80 ct., lub komplet - tylko zł. 3 25, z przesyłką zi. 3 50.

POSTĘP
dwutygodnik dla spraw kolejowych

i i
BBS

1178

czasopism o n a u k o w e ,
wychodzi we Lwowi^ p o d  redakcją Dr. Marjana Ciesielskiego

oil l .  s ty c z n ia  1 8 9 0 .
Jestto pierwsze pismo tego kierunku w kraju naszym. iawiera informacyjny 
d z ia ł  ta ry fo w y , ogłasza wszelkie ważniejsze rozporządzenia regulaminowe, doty­
czące przewozu osób i towarów na galicyjskich i bukowińskich drogach żelaznych. 

Każdy num er m a 8 stron folio.

Prenumerata kwartalna wynosi złr. 1*50.
Redakcja i Administracja mieszczą się 

przy nlicy Teatralnej 1 4.

Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie
w sz e d ł

K A L E N D A R Z
5)

l i

n a  rok 1 8 9 0
i jest do nabycia -we wszystkich księgarniach. 

G łó w n y  sk ła d  i  eksp ed ycja

w  drukarM  Pillerp, i Spółki.
Również nabyć można Kalendarze kieszonkowe i ścienne.

W i n c e n t y  K u c z a b i ń s k i
L w ó w ,  u l i c a  K a r o la  L u d w ik a  1. 3 .  1084

poleca

ZAKŁAD INTROLIGATORSKO-GALANTERYJNY
lY ie lk i w yH ói- k s ią ż e k  d o  n a b o ż e ń s t  w a  

oprawnych w skórę od 50 ci., 1 złr., l-50, i, 10 7 z .r . 
op awnych w aksamit i imitacje kości słoniowej od zir. 180, 2 50. 3 do 5 złr. 

jakoteż ksiąg handlowych i aptekarskich, kopmłów itd

1076

W  D m y tr o w ie a c li  p o c z ta  S itd o w a  W is z n ia

M ł y n  a m e r y k a ń s k i
od 1. sierpnia 1890 roku do wydzierżawienia.

Nasze patent, same sobie  
gaz wytwarzające lampy,
wydają pięknie świecące pło­
mienie gazowe i są przenoś­

ne : bez knota, boz cylindra , bez rurociągów, siłą 
św ietlną 16 do 100 świec ; pająki, latarnie, lampy ro­
bocze piekarskie, do lutowania i piecyków. SflF-* Naj­
lepsze oświetlenie ullt Lampa próbna wraz z opako­
waniem 4 złr. Dla dom u, fab ry k , hut, browa-

„Sturmbrenner*

l
N a  s e z o n  s z k o ln y

s
£

, , ,
s
8

at
s
©un
18

fc

rów, farbiarni, m ydlarń i t. d . ___
do budowli (zamiast poehodni) i do robót w polu.
Eureka" A? arat SMOwy Z rurociągiem, 10 do

i^ ^ -o t
„ 'y z ru —  —

500 płomieni dla oświetlenia całych
zakładów i laboratorjów do celów świetlnych , ogrze­
wania i lutewania. Świadectwa do przeglądnięcia. -  
Ilustrowane cenniki gratis. 1171

Gerson Boehm &  Rosenthal, Wiedeń, Fridrichstrasse 9.

J A N  I I I M T O W H Z
p d l@ c a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

Mydło do golenia brody 25 et.
Mydło migdałowa, 10, 20 i 25 et.
Mydło kokosowe, biał do rąk 10 i 20 et.
Mydło palmowe, żółte 6 12, 1* i 20 et.
Mydła grysikowa, w yśm ienite de twarzy i 

rąk 40 et.
.Mydła żółtkowa, wydelikaea, wygładza i 

'zi.akem ieit eezyszoza skórę 30 et.
Mydło zla łsw e, otrzym ujące pr :ez * go­

szczenie seku roślin  arom atyezno-żyw i- 
cznyeh, znakom ite 25 et

Mydie piżmowa, poeiada bardze przyjem ny  
piżm ow y zapaeh 30 et.

Mydła paozulewe, przyjemnej woni i jest 
bardzo poszukiwane 3f jt .

Mydła różane, najprzedniejsze 40 i 80 ot.
Mydło z igieł aosnewnyob, przyjemne w 

nżyeiu, skutecznie eehrania skórę od 
lisz i ów i wyrzntów 30 et.

Mydła baleamlozne, oezyszeza skórę, nada­
je b ia łość  i delikatność 40 e .

Mydło fiołkowe, przyjemnej weni 85 et.
Mydło kosnrfYOzńe, usuw! p ieg i, opalenia 

słoneozne , twarzy przywraea św ieżość  
i b ia łość  60 et.

Mydła hygleniezne przetłuszczone, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zastosewne  
do  twarzy 50 ot.

Mydła ryżowe, używa się do rydelii -ce­
nią 1 wybielenia skóry na twarzy i rę- 
kauH 60 ct.

Mgjdło glloerynow biało, łatw  pieniąee
" wybornie eczysr 'za skórę i chrom  od 

pryszczenia się  30 et.
izyszcza  
t. p., kawałek

siahyó m sin a  to e Ł w & w it. w  s k r a c h  w ia s n k f  
i  ul. H alicka róg W ałow ej. W  K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20. ET C z e r-

Mydło glieerynowe przeźroczyste, zawiera 
85‘L ezystei gliceryny, znakomicie w pły­
wa na naskórek 20, 80 i  40 ot.

Mydło glloarynewo płynne, w . flaszeezkaeh 
eezyszoza skórę od pryszezy, liszajów , 
trądzików, flaszka 40 et.

Mydło piaskowe, de m ycia rąk, 15 i 25 et
Mydła tymulow. znakem ieie eezyszoza skó­

rę od wszelkich wyrzutów 50 et.
Mydło karbolowe, bardze korzystnie myć 

rąee, twarz, a nawet eałe e ia łe w ezasie  
epidem ji, celom eebronienia się  ed za 
każenia 20 et.

Mydła s rkewe, » w ielkiem  powodzeniem  
używa się do zniszezen ia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó 
rze 25 et.

Mydło banzeosowe, bardzo korzystnie używa 
gj do u-unięeia wyrzutów i plam  
skórnych 85 et. . _

Mydła kamforowe, uśm ierza św iędzenie i 
pieczenie siróry, usuwa wyi "'ty i ozer- 
w lofić z twarzy i rą 8-5 ot.

Mydło miodowe, do w ydelikatnienia  rąk, 
kawałek 10 et.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct.
Mydło smołowo, zawiera 40"/# ezystej smr- 

ty (dziegoiu) nsnwa pryszcza, liszaje, 
wszelkie wysypki *kórne, pocenie nóg i 
łu p ież  na głew ie 30 ct.

Mydłe-amołe^c-gliterynowe, miękozy i o- 
nd Eśzajów, trądzików i 

e i
ul. K.o^earnika l. 3.

S K Ł A D  P A P I E R U
PRZYBORO W SZ KOLBYCH

-i TO i i e g o  : ;
allca Bniorcgo 1. 14

(naprzeciw  ees. król. sąd u  krajowego) 
p«le«a

w w ie lk im  w yb orze Z eszyty  ed  1 cen ta  i  w yżej, n a jlep sze  ra d y rk i,  
pap ier  lib ra  6 c t . i w y żej, r e isb re ty , p ap ier  ry su n k e w y , fa rb y , 
piórnik i, k a ła m a rzy , n o ta tk i, p ióra  z fa b ry k i K uk ną, o łó w k i itp .  

przybary  szk o ln e .

I

sezon szkolny

9t

ś
O
8
»
S
r
o
NO
3

DROBNE O R L B ^ E N IA .
p o  c c i ic ic  o<l w y ra z u

S IANA 
da*

7 sążn i po złr. 50 jest na  sprze- 
u ks. Słupnickiogo w Dobrotworze.

GORZELNIK, który może się wykazać 
chlubnemi świadectwami, obecnie bez za­

trudnien ia, poszukuje posady, gdyż goflsd- 
nia w której pracował nie jest w ruehu. — 
Przed objęeiem posady może zrobić pruł 
Easkawe oferty pod „Nadzieją" w Adm ini­
stracji „Gazety Nar ’Narodowej". 145

U l

W  d r u k a r n i  P i l l r r a  i  S p ó łk i
n a b y o  m o ż n a  k s iąż k ę  do m o d le n i a  d la  m ę ż cz y z n  p o d  t y t u ł e m  : 

ezyli

„ P o w in n o ś ć  c o d z ie n n a  C h r z e ś c ia n u
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.

>f

Cena:
f za 

\ :

za egzemplar* broszurowany . . . .  X ałr. ct.
•praw ny w płótn# . . ł  „ 5#

„ „ w safian z klam ra J  „ 5#

ący studja rolnicze i osiemnasto- 
etnią praktykę w swym zawodzie, p e lee . 

usługi swe interesowanym, *d wiosny 1890 
Więcej szczegółów w anonsach z Grudn 
A d re s : Zarząd ekonomiczny w, W aniów;, 
p Bełz. H 7 7

rii

A PRACOW NIA SUKIEN DAM SKICH 1666

O L G I  K O L B U S Z E W S K I E J

przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie
przyjmuje wszelkie w zakres krawieeozyzny webodzaoe zamówienia 

po jak najprzystępniejszych cenach oraz nauki kraju francuskiego.

Przy ulicy Trzeciego Maj'a 
w domu Nr. 13 

do sprzedania
parę lekkich karecianych

koni.
-----------------

BIURO
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatą i ogłoszenia
po oryginalnych anaeh redakcyjnych dc 

wszystkich dzienników eałego świata.

Lekcji prywatnej
we L w ow ie , za nader nmiarkowanem 
wynagrodzeniem, podejmie eię udziela­
nia uczeń VI klasy wyższej szkoły 
realnej. Zgłeszenia pisemne uprasza 
adresować: „P . S. Administracja (?«• 
Mety Narodowej “

rog
n lo w c a c h  R yn e k  l  

31

2 , oraM we wsMystkich puywsMoreędnyćh  
i  u b e k a c h .

skhnac

2N a j ta ń s z e  ź r ó d ło  d o  n a b y c ia !
■ w  s z e l ł s i c ł i  p o t r z o l D

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej:
BAWEŁNY, n ic i i w ełny  do robó t d ru tow ych  
WŁÓCZKI b e rliń sk ie j, p e rsk ie j, sm y rn u ń sk ie j, 

H arasu , F ilo ze li, Ś znelk i i P ac io re k  
W S I 14 JlfiK , W y p u stek , S z la rek , W staw ek  i 

K oronek

HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
H Y D EŁ, Perfum, Wody kolońskiej, Grze­

bieni i Szczotek 
POBiTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft,

M a rk a  och ronna.

Maryazelskie 
ł i r o p l c  Ż o ł ą d k o w e

zn a k o m ic ie  dzia ła jące  

na wszelkiego rodzaju 
choroby ioładka.
N ie z ró w n a n e  p r z y  

b ra k u  apetytu, s ła b o śc i 
io la d ka , w zdęciach , 
kw a śn e m  odb ijan iu , 

ko lka c h , ka ta ra ch , żo­
łąd kow ych , z ga ga ch , 

źółtacce, o b m ie rz ło śc i 
i w y m io ta c h ,  bólach 
g ło w y  (jeże li te p o ­
chodzą  z io łą d ka ), k u r ­
czach, za tw a rd ze n ia ch , 
p rz e ła d o w a n iu  żo łąd ka  

p o traw a m i i napojam i. Cena jednej flaszki 
wraz z przepisem 40  ct., podwójnej 70 cent. 
G łó w n y  s k ła d  w  aptece Karola Brady w K ro - 
mieryzu (K rem sie iO  na  M o ra w ie  w  Aue try !.
?  Ostrzeżenie I P ra w d z iw e  M a ry a c e lf ld e  

k ro p le  żo łą d k o w e  b y w a ją  czę stokroć  fa ł­
szow an e  i n a śladow ane. W dowód prawdzi­
wości ty ch  k r o p l i  p o w in n a  k a żd a  f la sz ka  
być  ow in ię ta  w  o p a k o w a n ie  eaerwoRe, 
za o p a trz o n a  powyżej umieszczonym znakiem 
ochronym, a p r z y  każdą) flatzeze zna jd ow ać  
się p o w in ie n  p rze p is  u ży w a n ia  k r o p l i  a 
w zm ianką, że d r u k o w a n y  Jest w drukarni 
H. Guska w Kromleryiu (K re m sie r).

Maryacelskie s dn i l e p » ^
w f m u . l l . :  s k u t k ia m  u i r -
P l g U d K l  w a n a p ra y  z « -
*  o  . w a rd so n ii)  1

p r z e c z y s z c z a , ]  a c e .  ‘a r t ”
d la tego  z w r r u r - ń y  uw agę na  pob oczną  
m s!.;ky o c h r o n n a  i jio d p i#  a o t ^ k a r z a K .b r a d y  
v  K r o m ie r y iu . c \  im j e d n .  ^  p u d e lk a  2 0  c t., 
r u lo n y  p o  6 p u d  1 złr. Ztx pn n rze d n icm  
n a d c sb in b o n  n a lo ż y to ic i ko sztn jo  1 ru lo n  
złr. 1.20, 'i r u lo n y  złr. 2 .2 0 , 3 r u lo n y  złr. 3 .2 0  
op lam ię .

M fuyaeel.fk ift k ro p le  żo łą d k o w e  i m a rya r 
c e U k ic  p ig u łk i  p rzeczy sr.eznjąc.e n ic  są 
ż a d n y m  ś ro d k ie m  !;: :em;titr/.yi.n. O/.fścl 
s k ła d o w e  iy ch żc  rą ,j>rzy każdej fm azcc lu b  
p u d e łk a  w opisie użycia vi ym iun ione.

Praw? 2 iv.fi r-i.o-yaccisltitf kropie lut) p igu le  
Są do  n a b y c ia  w

1 tiromr : u aptekarzy Jakóba Boissera, 
H. Bluinpuf Ida, P io tra Geilhofera, E. 
Krzyżanowskiego, Piotra Mikolaseha, Ja ­
kóba Piepesa, Zygm unta Ruokera, Ka­
rola Salepińskiego, Jana  Wewiórskiego, 
Arnolda R ap p ap o rta ; w Bełzie, u apt. 
Grossa; w B óhrre : u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; w Brzeźanach  u apt. Adama 
D ursta i Józ. W. Eobosa : w Bucza-zu: 
u apt. Kornela LowieiriegoTw Czor+l^itcie. 
i apt. Ludw. \o ssa ; w D olinie- 1 apt- 
. Bi rannieiluera: w  Drohobyczu: u 
apt. Aiehmiillora i P. Partykiewieza; w 
Glinianach: u apt. Heima; w llusia ty- 
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jezie rm t u apt. Jana  Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jezierzanach: u apt. 
Kraińskieg*; w Kreikowm: u apt. F e ­
liksa Walczaka; w Kamionce S tm m iło -  
teej' u apt. Karola Piepess i Karola P i­
lewskiego: w Kopeczjńeach: u apt. Re- 
tfbra; w :JSępat' ni«: u St. Grynfelaa: w 
Mostach Wielkich: u apt. J . Zolińskiego; 
w Wiemirotoie: u apt. Przedrzym irskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego; 
w nieshu: u apt. Kefiera; w Przemyśla­
nach". n apt. Em ila Baranowskiego; w 
Badz'echeteie: u apt. Jaśkiewicza; w
Rozdr : u apt. Ludwika Mierzwińskie- 
~o; w S a m o tn e : u apt. Aleksiewicz-
Maresch; w Starem Mielcie: u apt. Ad. 
Paluseha; w Sokalu: n apt. Eug. v. Wy- 
soezańskiego; w Skolem: n ap t Le­
chowskiego; w S tr y ju : u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u 
apt. Woje. Rogalskiego; w Twrcs: u apt. 
M. P ia tek ’8 Erben; w Tarnopolu: u apt. 
L. Plei8chmana i Fr. Jomrogiewicza; w 
W aręiu: u apt. Zvgm. Kozickiego; w 
Złoczowie: n apt, Frano. Pełesza i A. 
Rappaporta; v Żwrawnie: n apt. Józ. 
L. Tomaszewskiego; w Zbarowie: u apt. 
R appaporta ; w Zbarażu: n apt. J. 
Kruha. 953
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ED. PINAUD
M y d ło ..............................  h l ’IX0RA
E s s e n c y a  d la  c h u s t e k  k  1’IX0RA 
W o d a  t.uulel.owa. . . . 5  1 IX0RA
P o m a d a .......................  a 1 ’1XGRA
O le je k ..............................  b l ’IX0RA
P u d e r  ry ż o w y  b 1’IX0RA
K o s m e t y k .....................  b l’IX0RA
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.Kto
s ię  wabi

który środek z pomiędzy 
' zachwalanych, najodpowiedni _

' 8zyrn je t t  \-L jego cierphnia, ten 
' rdccliajyT^ikwłocznio napisze korę- 
1 spondentkę do: Richter*VoilaHS-Ansta,1* 
in Lcipzlg, żądając iiustrow. broszurkę 

I „Przyjaciel cnorych“ Nadrukowane 
i tam  listy  przekonują, że tysiące 
1 chorych przez ścisłe zachowanie 

j a  rad w Przyjacielu wskazanych, 
^niotylko uniknęli niepotrpeb 

p i-A n y ch  wydatków, lecz W krótes 
takża pożądanego ule- 

f czenia doznali.
—-CTSŁ-.........

Fm

Mączka kośchi
parzona, f e r r i wtowana j a k o t e t  

p rejtarow liiak w asem  siarko / n i ;  
najskutecznioj^-y n aw < f  pod 

wczelkir zasiewy i

Z Jk M ł.
Proszek do karmy

(Fosforan wapniowy)
bardzo skuteczny dodatek do karmy dia zw ie­
rząt domowych i  drobiu w szelk iego rodzaju; 
wpływa na s iln y  rozwój kości przyszłego bydła 
pociągowego, przyspiesz* fctuezem o, powiększa  
inaoznie  wydatnośó ni l o k a  u k r o  w i pre- 

duktją j a j  u d r o b i n .
P a k ie t  hH próbę  waiąey b k i lo  wysyła 

•aw rotną pomstą za nadesłaniem  przekazem  
1  Z ł r .  C t . x opakowaniom i opłaceniem  
porta do każdej poezty v  Austrii i Niem ozecli.

Opis i gjtesób użycia tak Mączki keśaia- 
nej, jaketeż i Prószka do karm y, na żądanie 
bezpłatni* i franco.

Fabryka wytworów ahsmloznycn I na­
wozowych Spółki komandytowej

Juljana W anga
we Lwowie, u l i . .  Jagiellońska Nr. 12.

I >  S T i t l  J f! R \ T O U  M I Z K T H I L H
?  ja k o  t o :

o u l k  r ę c z n y c h  I u s t n y c h ,  H o r o p n o n ó w ,  C y i e r ;  S k r z y p i e " ,  G i t a r  i t p .  

Strun wszelkie,i ^jrzyberów de reperacji rortepianou
w H a n d l n  p o d  f i r i m i :

i r e  Ł i r o i r i e ,  u l i c a  S o b i e s k i e g o  1. 9 .
L isk a w e  zam ów ien ia  u sk u te c z n ia ją  się n a ty c h m ia s t.

Znana " i  4u U t prawdłiw* C. k. rad.y
ni* DflPPA W0DA anaterynowa
U l  ■ r  U l  I j . , t  i*  naby.ia  w in»«zai»

*..lęks/.ony«b bas*k«*h . . 8 0  et., l z ł l .  i 1 4  kie- 
irównan--- w sk etk seh  swych leeza icsyeh  przy 

w ssyctbieh «hor"b»^b jam v ni'.n»j i -ębów

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kieblhamtra je it B^irlikatnlejsiyo 
wcale nicazkodliwyoi »  «aśaj- plei śwież<<śój flad 

kośd. Biały, r*ż#wy i ba d*  Lremcwy 
Cena pud:łka M) eeut

-   - ■ '  --.rs*
MYDŁA LECZNICZE BERGERA

wyrobu G. HeM’a w Opawie, u k s m . ł .w e ,  z ieg eiew e , 
gfu-eryaewe, e i.rkew e, ie h tj .l .w e , berów jede- 
wo-putasews uży irane *e pnakem itym  skutkiem  

przeciw wsze!k-m charohom skóry.

& 0  Btar.-l -w złpeie w y. y rod .ł.’ jeżeli

Grolioha „M A ŚÓ  ZDRO<TIA<<
iCróme) n ie nsaaiu ; !aw wątreHariyo.., węgróa 
fzerwonoóoi n >a itd : i‘e i ,r  eerj la ło d zień .io  

św ie ł.j  I śni*żna-białej 0e-'» 60 e.n tów .

Dr, Kietewa sław na I .kut.ozna

A u g s b u r g s k a  e s e n c j a  ż y c i a
d -a k -n .ty  średek d»»»w y przeciw titrp ieniom  ź >
ł ą j k a ,  i c h  n a s t ę p s t w e m ,  j - k :  h e lu  g ł o w y .  m d ł« ś c i o m ,  

z g a d z e ,  b e u i » r a id o» ii it<* o n *  fk; e t  i  1 z ł r

Prof. I r .  Liebera Ellxlr na nerwy
niezrówaany r r/,y clerpU aiaeh aerwowyeh, ji ,k bej 
głow y, newm lgiom , b ieir serea, k r -k n a p -ty ta  ttf* 
F laczki z prospektami i spesobem n ife ia  p# i *H., 
ąr>ii,6fy>, "m czur-„Pnoleob oboryoh grat i fratjn

W I

a -
Horbabny’e g .

S?rsn z pa4f§sfsiranii wapń żel
wypróbowany ir*4ok przooiw eherehon 
krwi i phiu, b ledn iay , slcrafułam , anem ii, 
suchotom  w ich zarodka itd . Cena 11. * 

broszura dr- THr. 86 «t.

Dp u  B ’M  i ? c a
*d w ialu  d zia iią tak  la t bard** rozpow sze­
chniony lek  znakom iai« dzia ła  przy w sze l­
kich dolegliw ościach  aarządow traw ienia
i przewodów pokarm owych, d latego polooa 
si^ każdem u ten  środek tak zo w igl^du  

na skuteczność Jak i taniośó, bo cena 
flaszki 50 centów .

Zygmunta Ruckera

ytq LW O W IE utrzym uj# na swym  sk ładzie  
3#bok w szystkich iu syg li speoylików i wyro- 
fcbow pierw szorzędnych 'firm krajowych i za- 

grauiozuyeh także następujące

C z e r n y 'o f l i

TANNIK&ENE
jest najlepsiym . niesskedllwym i 
V chm ia st  dziahjooywi środkiem de jpr- 
howanła włoośw na c iam *. brnna^o ł 
blend. Badwa nabyta pO*#*t»jn t iy łą - 

Cena t ajr. 60 et.

używam de iy#i& twaray, i i i a  
ła  zbawiennie ■■ jaj pwi*r»- 
ehownośc nadają* j*i ftdkość, 

delikatność i miękkęjć.

I

J. Pterhofera PIGUŁKI
krtw  ecyszeząct doskonały śr»« -k dem ewy przeciw  
 aatkanln kurezom ź»ł^dke i-ytn ird.
| 1 p u d . l u  16 p lzu ł.lc  SI , t .  _  1 ru lon  8 pmlalalę x , t .  06 , t . [

Praw d iiw c tjrlko g cgenron.m fac.imilc podpim wynalazcy.

Prcmi.wany: Wiedsś 1«7», filadclfia 187' 'raakiaj jggl.
J. Mack’a przetwory z igio •oenobych:

Eteryczny clejck sesnewy' nirwany pray «k«roba4hł i , r. i 0wyek
u* inhalacji, w.l.rak i : *,k.i.

Ekstrakt sosnawy do kąpieli snakoiriicie sa isentaT dc «ior" 
pisń rcnmatyzmowych i prtcciw ptieeni.

■ f f f ia  k a s z l a ł  Ek»trakt mlodowo-si.Uwo-sl.dowy i ta- 
V • •■>ki«rki L- H. PHT8CHA w Wrs-

clawiu ibawisnnle działają pny wstslkicli cierpieniach piirsiewyeh 
krtani, jak priy kaszlt, iokia.za, iRfl«ZTBi.nin itd.

Lizty dziękozyn i ed Ojo; „w. eona XIII. I w.elu 
Innych osobistości.

KROPLE MARIAZEŁSKIE
z n a k o m ity  i  b ard *o  p e . in k iw a n y  ś r o d e k  p rzo o iw  żół 
ta e z e e  c u c h n ą c e j  w en i z n s t ,  k a m ien io m  m o c z o w y  
i  w  o g ó l#  c ie r p ie n io m  p r z e w o d ó w  p o k a r m o w y c h  ś le  
d c io n y  1 w ą tr o b y  c .n a to  i 70 ct. Baoznośd pned falsy lka mii

z » l* e r ‘ ' 
xba-

W y d a  w cc, j o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  J u l i u s z  S t a r k e l . Papier z faDryzi Czerlaóakiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).
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